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Ćwiczenia wojsRowe rezerwistów. 
*AS1ŁKI DLA RODZIN POWOŁANYCH 

Tel. wł. — WARSZAWA, 10 marca.— 
N a wczoraj szem posiedzeniu komisja woj
skowa w dalszym ciągu obradowała nad 
2 a s i lkami dla rezerwistów, powołanych na 
^ tygodniowe ćwiczenia. Jak wiadomo, na 
Poprzednim posiedzeniu komisja zdecydo-
W a ł a , że zasiłki spadają swym ciężarem na 
Pra«odawców, względnie na gminę, o ile 
r e2erwista jest bezrobotnym. Obecnie ko
misja zastanawiała się nad wysokością 
tych zasiłków. Co do tej kwestji opinja w 
komisji była podzielona, jak i w sprawie, 
kto ma ponosić ciężar zasiłków. Znaczna 
Część członków komisji jest za tem, aby 
sPrawę tę zadecydowała rada ministrów, 
która miałaby wyznaczyć wysokość tych 
osiłków. Zdanie to podzielali posłowie 
Prawicy i poszczególni członkowie lewicy. 

, Socjaliści i in. posłowie robotniczy uwa 
żali, że sama komisja wojskowa powinna 
określić wysokość zasiłku. Proponowano 
mianowicie, aby kierować się w tym wzglę 
dzie liczebnością rodziny. Rodzina złożo
na z trzech osób otrzymywałaby 60 proc. 
zarobku swego opiekuna, rodzina z czte
rech osób otrzymywałaby 70 proc. i t.p. 
Wogóle w komisji panowała tendencja, a-
by zasiłki rezerwistów były możliwie wy
sokie, i aby chociaż w ten sposób zrekom
pensować straty tych obywateli, których 
ćwiczenia oderwały od zwykłych zajęć. 

Ostatecznie komisja przyjęła cały pro
jekt ustawy o zasiłkach dla rezerwistów w 
drugiem i trzeciem czytaniu. Referat na 
plenum sejmu wyznaczono posłowi Jawo
rowskiemu. J. U. 

SPRAWA ODROCZEŃ. 

Wczoraj upłynął termin przesyłania 
przezoficerów rezerwistów rozen. 1897 
podań w sprawie odroczenia lub zwolnię 
nia z 8-tygodniowych ćwiczeń. Podania, 
przesyłane do PKU-. rozpatruje dowództ 
wo okręgu korpusowego, poczem decy
zja przesyłana jest odnośnym PKU., któ
re ją komunikują petentom. 

Co do akademików-oficerów odnośnie 
PKU., dla ułatwienia i przyśpieszenia u-
dzielenia informacji, będą się starały za
łatwić sprawy powyższe przez organiza 
cje akademickie. Wobec czego Bratnie. 
Pomoce akademików winny w tym celin^ 0 , 1 *™ P ° ł s K i m 
nawiązać kontakt z właściwemi PKU. 

Informacje w sprawie rozstrzygnięcia 
analogicznych podań szeregowych re
zerwy rocznika 1897 które wpłynęły do 
PKU. będą udzielane drqgą pisemną, o ile 
podanie zostało przyjęte przychylnie. 

Rezerwiści, którzy nic otrzymali ład-
noi odpowiedzi nr? swe podania, win ii sta 
wić się w terminie wyznaczonym do wła 
ściwych formacji. 

ZBIÓRKI KONTROLNE. 
Prace przygotowawcze do rozpoczę

cia zbiórek kontrolnych zostały już okoń 
czone. W Warszawie wdniu dzisiejszym 
we wszystkich PKU. wezwano do zbió
rek rezerwistów rocznik;. 1S97, powoła
nego Co ćwiczeń wojskowych. 

Rezerwistów( którzy służyli już w 
załatwia się szybko 

i składnie. 
Natomiast w komisjach przeglądowo-

lekarskich praca jest bardziej skompliko
wana. 

Ukrócenie spekulacji banków walutowych. 
Tylko nieznaczna ilość banków będzie miała prawo handlu walutami. 

Tel. wł. — WARSZAWA, 11 marca. — 
Miodnie z zapowiedziami „Republiki" z 
Przed dwu tygodni donosi warszawski „Ku 
r , e r Informacyjny"! 

IIW ciągu dnia dzisiejszego zostanie 
Podpisane przez ministra skarbu rozporzą

dzenie w sprawie regulowania obrotu ob-
cemi walutami i dewizami. 

Na mocy tego rozporządzenia, pan mi
nister skarbu upoważni do handlu waluta
mi obcemi i dewizami pewną ilość banków 
prywatnych. 

Według naszych informacji, ministerjum 
skarbu upoważni do tego handlu tylko nie
znaczną ilość banków, pozostałym zaś od
mówi tego prawa". 

Według informacji korespondenta „Re
publiki" akcja naszego pisma w sprawie 

banków przyspieszyła decyzję p. Grabskie 
go i zwróciła uwagę ministerstwa skarbu 
na konieczność całego szeregu reform ban 
kowych, które będą wprowadzone w ży
cie w najbliższym czasie. 

J . U . 

Sprawa wschodnich granic Polski. 
Szkodzi nam bardzo podniesienie kwestj i „numerus clausus". 

PAT — PARYŻ, 10 marca. W piątek 
°^°yło się posiedzenie konferencji amba-
^dorów pod przewodnictwem Laroche'a. 

dbyfo się również posiedzenie komisji dla 
gadania sprawy uznania wschodnich gra-
Q i c Polski W sobotą zebrał sią komitet 
**eczQznawców prawniczych, których za-
"ktiem jest zbadanie strony prawnej w 
sPrawie uznania granic Polski. Rząd an
ielski wydelegował radcę prawnego Mal-

który bierze udział w pracach ko
misji, 

Tel. wł. — PARYŻ, 11 marca. — 
^ kół, zbliżonych do rady ambasadorów 
siaduję się następujących szczegółów o 

^aaie sprawy wschodnich granic polskich. 
I 

Francuski blok narodowy z p. Poincare na 
czele jest przeciwnikiem natychmiastowe
go załatwienia sprawy i wysuwa formułę 
tymczasowego uznania granic, aż do chwi
l i , gdy dojrzeje sprawa stosunku wszyst
kich mocarstw ententy do Rosji. Wówczas 
granice te będą mogły być uznane za zgo
dą rosyjską. Delegacja francuska stoi na 
stanowisku, iż traktat ryski nie może być 
podstawą uznania, ponieważ sam nie jest 
uznany przez mocarstwa. Stanowisko to 
koliduje z żądaniami polskiemi i jest dla 
nas bardzo groźne. 

Delegat prawny angielski, Malton, wy
raził opinję o wiele przychylniejszą zasa
dniczo, twierdząc, że spółpraca doraźna 

z sowietami jest dla Francji możliwa, po
nieważ ostatni rok wykazał, iż Francja 
zasiada do stołu obrad wraz z delegacją so
wiecką, nie uznając tym samym de iure so
wietów. Podziela on przekonanie, iż spra
wa ta bez udziału Rosji nie może być roz
ważana, ale dał do zrozumienia, że bolsze
wicy dziś chętnie zgodzą się na forum mię
dzynarodowym na granicę, określoną przez 
traktat ryski, gdyż uznanie jego wzmocni 
stanowisko sowietów w Europie. Delega
cja angielska nie stanie, wedle tego, jak 
się rzeczy obecnie mają, w obronie praw 
ukraińców do Galicji wschodniej, wyrazi 
tylko życzenie, aby rząd polski z własnej 
inicjatywy udzielił im uprawnień w myśl 

konstytucji i układu o mniejszościach. Ko
ła ukraińskie operują obecnie argumen
tem, iż rząd polski z pewnością praw ta* 
kich im nie udzieli i powołują się na wał
kowaną obecnie w Polsce kwestję „nume
rus clausus". Nie ulega wątpliwości, iż 
podjęcie tej kwestji może nam bardzo wie
le zaszkodzić w sprawie granic wschod
nich, gdyż mniejszości narodowe będą do
magać się gwarancji międzynarodowych, 
względnie odroczenia decyzji. Fatalna 
polityka narodowej demokracji w kraju 
daje dziś widome rezultaty na terenie mię
dzynarodowym. J. A. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
WYJAZD MIN. SKRZYŃSKIEGO DO 

PARYŻA. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Dziś wyjeżdża do Paryża minister spr. 

^granicznych p. Skrzyński. Podróż jego 
l ° i w związku z kwestją uznania naszych 

ró^ 1 ' 0 W s c h ° d n i c h P™ez r a d e ambasado-

OLSZOWSKI U PREM. SIKORSKIEGO 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 

. Prezydent ministrów p. Sikorski przy-
h i c z ° r a j przybyłego z Drezna ministra 
^e'riomocnego p. Kazimierza Olszowskic-

który zdał relację z przebiegu rokowań 
PD»sko-niemieckich w Dreźnie. 
N a R A D A RZECZOZNAWCÓW EKONO

MICZNYCH W W A R S Z A W . 
Zakończona dnia 8 b. m. konfere; 

P a *stw bałtyckich w Helsingforsie pc 
pJMa m. in. zwołać naradę rzeczoznaw-

ekonomicznych naństw bałtyckich i 
P o I s h ich , która odbędzie się w Warr- • 

D PCHOWIENSTWO STAPO-RUSh 
I OJwlEC GENC ZIU-

* >.Gazeta Lwowska" zwraca uwa, 
c * zarówno duchowieństwo ruskU z: 
Lejące się do partji staroruskiej, jał I Ąw. 
°S cielne, ora«i oświat wc organizac tmeb t 

n i°°2u staroruskiego, (moskalofilskiegc»o»W» 
D' ; brały dotychczas żadnego udzia j | atacta 2 

' witaniu wizytatora paostolskiegi 

a nawet unikają wszelkiego zetknięcia 
się z nim. 

Wobec tego nie ulega kwestji, że de
legat watykański będzie tylko jednostron 

poinformowany o stosunkach, panu-r., 
jacych w cerkwi ruskiej. 

ANGIELSKI PODSEKRETARZ STANU 
DYREKTOREM ZWIĄZKU KOOPERA

TYW SOWIECKICH. 
Tel. wł. — LONDYN, 10 marca. — Pod

sekretarz stanu w angielskim ministerstwie 
przemysłu i handlu p. Wise podał sią do 
dymisji i objął dyrektorjat londyńskiej fł-
i j i związku kooperatyw w rosyjskim „Cen-

, Fakt ten wywołał wielkie wra 
kołach politycznych Anglji, przej

ście 1-ow'em z angielskiej służby państwo-
anowiska ministerialnego do słu-

-. 'wickiej — nie jest codziennem 
i nawet w świecie najniemożli-
issinessów. 

Proces arcybiskupa Cieplaka. 

pi 

KRUPP W ROSJI. 
MOSKWA, 10 marca, W osta-
iniach została - 'zielona przez 
lic Kruppa koncesja na eksplo-
sięcy dziesięcin ziemi ,w okrę-

Obrońcą jego został 
AW. — MOSKWA, 10 marca. — Obroń 

cą arcybiskupa Cieplaka i 15 księży kato
lickich, w procesie rozpoczynającym się 
14 marca, został b. znany adwokat peters
burski, Bobriszczew-Puszkin. 

AW. — MOSKWA, 10 marca — Dnia 
10 bm. zosał wręczony arcybiskupowi 
Cieplakowi l księżom katolickim akt os
karżenia o stworzenie w roku 1918 orga
nizacji kontrrewolucyjnej, o sprzeciwie
nie się rozporzędzeniom Sowietów W sto 
sunku państwa do Kościoła, wykorzysty 
wanla przesądów religijnych ludności ka 
tolickiej dla stawienia oporu władzy ro
botniczej, o wnajanie ludności katolickiej 
niechęci do Sowietów (skutkiem czego 
b- ło zamknięcie kościołów katolickich, 
wreszcie o snrzpciwlanie się w roku 1922 
w riotrogrodzie wydaniu władzom so
wieckim kc słowności koódelnych. 

Księża oskarżeni są z art. 63 i 119 ko-
deksu karnego. Art. 63 przev.»duje naj
wyższy wymiar kary. czyli karę śmierci 
i konfiskatę mienia, art .19 przewiduje 
ciężkie więzienie izolacyjne przez 3 lata. 

AW. — MOSKWA. 10 marca — Akt 
oskarżenia, wręczony ks. ks. katolickim, 
wylicza różne zbrodnie księży. M. In. o 
księdzu Mćttulunisim wspomina, że bvł 
on karany w 1919 r- za ochrzczenie dzie
cka z mieszanego małżeństwa. Ks. Chod-

1 klny/f/ znowu oskarżony jest o .wezwą-

B*briszczaw-PuszKin. 
nia znajdujących się w kościele wiernych 
do obrony przed wysłannikami władzy 
sowieckiej, którzy chcieli siłą zabrać zło 
tą monstrancję ze znajdującą się hostją. 

NOTA LITWINOWA DO POINCAREGO. 
PAT — MOSK>ty\, 10 marca. Polra-

dio. „Izwiestja" ogłaszają notę, wystoso
waną przez Litwinowa do Poincarego. — 
W nocie tej rząd rosyjski protestuję prze
ciw projektowanej sprzedaży okrętów ro-
syjskich, zabranych w swoim czasie prze* 
gen. Wrangla, a obecnie znajdujących 6ię 
w Biczercie, nieprawnie trzymanych przez 
rząd francuski. Jest rzeczą wiadomą, że 
izbie deputowanych został przedłożony 
projekt ustawy, na mocy której okręty te 
mają być sprzedane n% pokrycie części ko
sztów, spowodowanych przez popieranie 
gen. Wrangla. Not x ponadto stwierdza peł
ne prawa rządu rosyjskiego do wyżej wy
mienionych statków i oświadcza, iż nie u-
zna za słuszne żadnych transakcji, podję
tych bez Jego wiedzy w sprawie tychże 
statków. Zrzucając na rząd francuski odr 
powiedzialność za szkody materialne, po
niesione przez rząd rosyjski wskutek za
rządzeń rządu francuskiego, dotyczących 
zatrzymanych okrętów, nota zaleca zwrot 
okrętów rządowi rosyjskiemu, jako ich pra
wnemu właścicielowi, 
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tinnes „finansowany" przez Francję i Czechy. 
Sensacyjne rewelacje prasy węgierskie j . 

Te!, wl. — WARSZAWA, 11 marca-
Telegrafują z Budapesztu: 

Tutejsze pisma ogłaszają sensacyjna 
wiadomość z Paryża: Hugon Stinnes o-
trzymił ze strony francuskiej W ciągu o-
statnich czterech lat 20 miljonów fran
tów na s Aoje przedsiębiorstwa. Miano w i 
eie rząd francuski zgodził sic przed czte
rema laty na uruchomienie komuuikacji 

powietrznej między Paryżem. Berlinem 
Budapesztem l Bukaresztem. Pozwolenie 
na to otrzymał bukareszteński dom ban
kowy Marmarosz Blank i S-ka. 

W rzeczywistości stał za tą firmą 
Stlr.tes. 20 miljonów franków, które fran
cuski trąd wypłacił przedsiębiorstwu 
wpłynęły więc do kasy Stlnr.cs. Dopiero 
podczas wpłacenia ostatniej raty zwróco 

no r : r - Jw Ifrancuskle: u uwagę na rolę 
Stlnnesa. Wo' : tego rząd francuski 
zwróci! si odo rządu rumuńskiego o spra-
v ;enie. kto jest właćc!c?jlerń francus
kiej koncesji? Rząd rumuński zawiadoir.il 
F... *e za bankiem Marmarosr BL it 
I Sk-a ukrywa sie niejaki Cainlilo Cas-
ti"ijonl. a za nim Stinnes. Ofiarr podc!-
pu padł nietylko r : jd francuski, ale także 

i 

czeski, który włożył w to r<zcdslc^ ' 
stwo kwoty. CamlgUo Castlgn'0 

ni jest gr:' * li. zamieszkującym w Dr'J* 
nie, kr- ::.jora finansowym, który w cla?" 
8 I?.t z i::-lżźzo urzędnika bankowego 

sic wsr " Helem Stkmesa I finanso* 
ostatr.:.) wojnę grecko-turecka. W 

płacajac aten xmu skarb, wf niiljon^* 
kwoty dolarowe. < J. U-

Francja wobec oKupacji zagłębia Ruhr. 
Stanowisko rządu i kół parlamentarnych. O układ francusko-niemiecki w dziedzinie prze* 
mys£u metalurgicznego. Optymistyczne sprawozdanie Poincarego o sytuacji w zagłębiu* 

PAT — LJON, 10 marca. — Polradjo. 
We francuskich kołach rządowych nie u-
czyniono żadnej deklaracji w sprawił przy 
szłych stosunków francusko-niemleckich. 
Koła te wychodzą z założenia, Iż należy 
przedewszystkiem zapoznać się z ewentu-
alnemi oficjalneml propozycjami rządu 
Rzeszy. 

W kołach parlamentarnych, zbliżonych 
do b. ministra wojny Defevre'a, a więc w 
kolach prawicy i centrum, uważają, że oku
pacja zagłębia Ruhry stanowi gwarancję 
pokoju, uniemożliwiając Wojskowej partii 
niemieckiej przygotowywanie się do re
wanżu. ' 

Partje l#wicowe nie podzielają tego 
stanowiska. W każdym razie gen. Degout-
te cieszy się sympatją I uznaniem wszyst
kich partji parlamentarnych, nie wyłącza
jąc socjalistów 1 radykałów, które ufają, że 

generał dążyć będzie do tego, aby uczynić 
okupację tak łagodną, jak na to pozwolą 
okoliczności. 

W kołach parlamentarnych wyrażają 
^dziwienie z powodu łatwości, z jaką Niem 
cy dokonali zakupu węgla w Angłji i pod
nieśli kurs marki niemieckiej. — Zdaniem 
wspomnianych kół, świadczy to dobrze o 
stanie finansowym Niemiec. Kwestja przy
szłych stosunków, ekonomicznych francu-
sko-n(emieckich, będąca zresztą zupełnie 
niezależną od zagadnienia odszkodowań, 
jest również żywo omawiana głównie w 
kołach ekonomicznych. Sprawa jest skom
plikowana, chodzi bowiem nietylko o ure
gulowanie sprawy węgla zagłębia Ruhry 
na rudę lotaryńską, lecz również 1 odsprże 
daż lanej stali i walcowanego żelaza z Lo
taryngii, które przed r. 1914 były w znacz
nej części pochłaniane przez przemysł we
stfalski. 

Układ między Francją a Niemcami w 
dziedzinie przemysłu metalurgicznego po-
winienby być z konieczności uzupełniony 
układem międzynarodowym, któryby za
strzegał na rynku światowym należne sta
nowisko Francji, Niemcom oraz innym kra 
jom. Przed ki lku miesiącami projekt tego 
rodzaju był w duchu przychylnym omawia
ny przez francuskich i angielskich przed
stawicieli przemysłu metalurgicznego, spo
tkał się jednak z pewnym sprzeciwem :.e 
strony belgijskiej. O ile chodzi o robotni
ków francuikich, to w syndykacie meta
lurgicznym uważają, że zawarcie takiego 
międzynarodowego układu, o ileby spe
cjalne interesy klasy robotniczej były u-
szanowanc, byłoby bardzo pożądane, gdyż 
harmonizowałoby z wielkiemi interesami 
przemysłowców europejskich, ponadto 
zaś przyczyniłoby sią do uchwalenia DO-
koju. 

Sytuacja w Niemczech. 
Zagrożenie jednoli tego frontu. 

AW. — BERLIN, 10 marca — Jednoli 
ty Lont wewnętrznej nolitvki Niemiec 
jest poważnie zagrożony. W dniu 10 bm. 
podczas drugi ;o czytania projektu Usta
wy w sprawie uzależnienia ścigania ^o-
ĆŁtków od denrecjacji marki niemieckiej, 
Socjaliści opuścili salę na znak protestu 
r rz : :h \ r ko sanowlsku stronnictw burżu-
azyjnych. 

Soc.^.llścl źafżtiłJają partiom burżtta-
zvinym, że z jednej strony, uwzglądnia-
\-1 dewaluacją pi*- opodatkowaniu, me 
chcą ' - ; uwzględnić, gdy chodzi o płace 
robotnicze. 

AW- — BERLJN, 10 marca - W 
związku z stanowiskiem stronnictw bur-
żuazyjnych, odnośnie projektu ustawy w 
sirawle uzależnienia ściągania podatków 
od denreciacii marki niemieckiej, „Vor-
warts" zaznacza, że takie stanowisko 
partji burżuazyjnych może doprowadzić 
do zerwania dotychczasowej koalicji rzą 
dowej, tembardziej, że sfery burżuazyj-
ne coraz bardziej się konsolidują. 

,,Vorwarts'" ostrzega przed przeciąg
nięciem struny, coby pociągnęło za sobą 
przejście stronnictw robotniczych do o-
pózycji. 

zamach stanu w Bawarji . 
PAT. — BERLIN, 10 marca — W 

związku z przygotowywanym zamachem 
stanu w Monachjum, donoszą urzędowo: 
Z dotychczasowych dochodzeń wynika, 
że dyrektor teatru Fuchs oraz kapel
mistrz Mackhaus zamierzali obalić rząd 
bawarski i na miejsce jego ustanowić ra
dę regencyjną, która miałaby stanowić 
rząd prowizoryczny do czasu zaprowa
dzenia monarchii. Zaprowadzenie mo
narchii miało na celu uchronienie Bawarji 
przed grożocem zbolszeWlzowańieńi kra 
ju i nie było powodowane zamiarami o-
sobistemj przyszłego króla. Wszelkie wia 
domości o dostarczaniu broni dla sprzy-
sięźcnia są fałszywe- Równk ' Ule odpo-

BEZROBOCIE 
AW. — BERLIN, 10 marca — „Rothe 

Fahne" w numerze z 10 bm. pisze: W sty 
czniu rb- w 38 syndykatach, liczących 
5,8 miljonów c z ł o n k i , było 252,870 bez
robotnych, zaś w 37 syndykatach z 5-ma 
milionami robotników, pracujących o 
skóconym czasie, było 61,244 bezrobot
nych. Od października r. zeszłego bezro
bocie nawet przy skróconym czasie pra
cy do 3-cli dni w tygodniu wzrasta stale. 
Berlin liczy obecnie 80,000 bezrobotnych. 
W styczniu rb. w przemyśle włókienni
czym było 50 proc. pracujących w skró
conym czasie. W przemyśle konfekcyj
nym, obuwia, żywnościowym j tytonio
wym nastąpiło również znaczne pogor-

wiadają prawdzie doniesienia o udziale 
w spisku osób znanych, lub należących 
do świata politycznego. Nakoniec dowo
dy stwierdzają, że żadna z partji politycz 
nych nic wiedziała o tem przedsięwzię
ciu. 

PAT. - WIEDEŃ, 10 marca - „Netie 
Freie Presse" donosi z Berlina: Demok
ratyczne dzienniki berlińskie zamieszcza 
ją szczegóły o spisku monarchicznym. Ze 
szczegółów tych wynika, że aresztowani 
spiskowcy byli tylko pionkami w ręku 
wpływowych i wysokich osobistości, jak 
np- Ludendorf. Osobistości te dążyły do 
dorwania Bawarji od Rzeszy I do połą-
c .tła Jej z Tyrolem-

W NIEMCZECH. 
szenie sytuacji. Robotnicy pracują tylko 
3 dni w tygodniu i liczba ich zmniejsza 
się dó 69 proc. Podobnie przedstawia się 
sytuacja w przemyśle metalurgicznym 
żelaznym i maszynowym. 

Wzrost cen zmniejsza możność eks
portu niemieckiego. Wielki przemysł nie
miecki, chcąc uniknąć ruiny gospodarczej 
pragnie się zespolć z przemysłem fran
cuskim, co jednak żleby się odbiło na lo
sie robotników. Akcja wsparcia marki 
niemieckiej, przeprowadzona głównie w 
celu uniknięcia przerwy W produkcji) w 
rzeczywistości sp' większe 
bezrobocie. 

inimalny i maKsymalny Kun sioiara. 
A. W. — BERLIN. 10 marca. Na gieł 

dzie berlińskiej w dniu 9 b. m. krążyły po
głoski, jakoby wielki przemysł niemiecki 
porozumiał się ż bankiem rzeszy co do za
gwarantowania minimalnego i maksymal
nego kursu dolara, celem przeciwdziała
nia szkodliwej dla eksportu niemieckiego 

zniżce dewiz obcych. Wiadomości tej je 
drtak z.kół urzędowych zaprzeczono. 

Według informacji prasy w łonie rządu 
istnieje istotnie zamiar prowadzenia w 
dalszym ciągu akcji, mającej na celu zwyż 
ką marki niemieckiej 

Z Warszawy. 
MAGISTRAT WARSZAW. BEZ GROSZA 
Może prezydent Wojciechowski coś powie. 

Na wczorajszem posiedzeniu rady miej
skiej prezydent m. st. Warszawy p. Jabłoń
ski zdał sprawę z krytycznego staną f i 
nansów miejskich. Kasa stolicy jest zupeł
nie pusta. Niema,pieniędzy na wypłatę 
pensji urzędniczych, na utrzymanie szpita
li, przytułków łtp. Ostatecznie uchwalono 
wysłać specjalną delegację do prezydenta 
Rzeczypospolitej p. Wojciechowskiego, 
przedstawić mu groźny stan w jakim się 
znalazła stolica i prosić go o wstawienie 
się u rządu w sprawie wyjednania pożycz
k i rządowej dla Warszawy. 

OTWARCIE KIN. 
Jak się dowiadujemy kina zostaną uru

chomione w ciągu najbliższych dwu — lub 
trzech dni. 

PAT — PARYŻ, 10 marca. „Petit P«' 
risien" donosi: W swera expose, wygłos 2 0 ' 
nem na posiedzeniu spraw zagraniczny-
izby. Poincare stwierdził, że w związku » 
ostatniemi zarządzeniami "•'-'dz okunacyi' 
nych, ogólna svtuacia w zagłębiu Ruhry 
poprawiła s!ę. Streikujący robotnicy 
czynają powracać do pracy. Koleje dzia
łają coraz sprawniej. Niektórzy przemy* 
słowcy głJwni,, / / ' 'wizgramie prżest*" 
się sprzeciwiać normalnemu funkcjonoWS' 
niu swych zakładów. Skutki blokady cko* 
nomicznej daja się już odczuwać i jedn°" 
czecie najlepiej poinformowani wyrażaj* 
przekonanie, że opór n i ' , - " : " ~ , ' ; załamie s l ? 

niebawem. Blokada zagłębia Ruhry ujay/" 
nila m. in., że Niemcy posiadają dość p»e' 
niędzy, skoro nfogą nabywać za go tó *^ 
węgiel z zagranicy, natomiast o ile chock*' 
ło o odszkodowania, głosili, iż są niew^' 
płacalni. Z powodu zlikwidowania gł o V ł" 
nych ośrodków agitacji spokój panuje 1 , 3 

całym terenie okupowanym. 
o 

FUNDUSZ NA POPRAWĘ SIOSUNKÓ^ 
GOSPODARCZYCH. 

Na ostatniem posiedzeniu rady min'5' 
zapadła uchwała upoważniająca minisU-3 

skarbu do otwarcia w budżecie pozycji P' 
n. Fundusz n poprawę stosunków gosp0' 
darczych w kraju w kwocie 25 miljardóv' 
marek, z czego 5 miljardów przeznaczofl6 

jest na pożyczki dla współdzielni, 20 «"'' 
Ijardów zaś na akcją kredytu towarowej 
zapowiedzianą przez komisarza do wa 
z drożyzną. (AW 

WYCIECZKA KUPCÓW BAŁTYCKI^ 
DO POLSKI. 

Izba handlowa polsko-łotewsko-nm9'1' 
dzko-estońska w Warszawie organiz1}'* 
wycieczką kupców bałtyckich do Polsk'1 

celem zapoznania przedstawicieli świat* 
handlowego państw bałtyckich z rynkief 
polskim. Na czele wycieczki stać będz'c 

prezydent miasta Rygi. 

Dzis i tui nastepnycłi. NO 
I M 

Dramat życiowy w 6-ciu aktach 

w r o i ! g ł ó w n e j u r o c z a g w i a z d a f i l m o w a : 

GINA RELLY 
Początek przedstawień o godz. 5 p. p. w soboty I n iedzie le 

o godz . 3 p. p. 874-1 

... H H B B H B i L . 
r«KMM^!4NNM Nietylko za gotówkę ¥0000000^% 

ale i 751—1 % 

na spłatę ratami | 
Batysty, Etaminy, Gabardlny, f ryKotiny, towaty łokciowe 
oraz wszelkie towary, wchodzące w zakres garderoby dam- 9 
skie] i mąskiej, wyłącznie w najlepszych gatunkach poleca ^ 

„ C O N C O R D I A 1 1 Łódź, Konstantynowska 18. 
Sp. > óft. aip. 

t^m^000000000^ N a r a t y Q^000Mim&00^ 
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Kosztowna i bezcelowa propaganda. 
Było to już dość dawno — półtora 

r°ku temu. W życiu narodu, który swój 
nowy byt niepodległy liczy dopiero na lat 
piąć — to bardzo dawno. 

We Lwowie odbywał się zjazd prasy 
Wszystkich trzech byłych zaborów. W ko-
n u s J* politycznej odbywały się żywe deba
ty nad sprawą udziału prasy w życiu pań-
*t\vowem i polskiej polityce międzynaro
dowej, o sposobach propagandy zagrani-
C 2 n e i i o konieczności stosowania jej 
Przez naszą dyplomację. P. Ursyn-Za-
marajew, znany publicysta, odczytał swój 
8rcyciekawy referat o propagandzie pol-
s^'ei> rzucił cały szereg nowych pomys-
'ów, naszkicował praktyczny plan orga-
a,zacji takiej propagandy, któraby zaosz
czędziła państwu miljardy, a przyniosła 
"ajbogatsze owoce. W obszernej dyskusji 
Ustalono, iż najlepszym sposobem prowa
dzenia pracy propagandowej jest obsadze-
n i e szeregu placówek dyplomatycznych 
P*zez ludzi dobrze obeznanych z istotą 
8Półczesnego dziennikarstwa, które, szcze 
fiólnie na zachodzie, odgrywa dominującą 
r°'c w dziedzinie urabiania opinji publicz-
n e l - Były, a podobno i przyszły wicemi-
^ster spraw zagranicznych — ludowiec, 

Dąbski,"~z uwagą wysłuchał wywodu i 
godził się na całokształt zawartych w 
n'ch myśli. Zgodził się i inny obecny mi
ster — wprawdzie aprowizacji — 
^"Zędzielski, czy inny — któż spamięta 
n azwiska tysiąca ludzi, którzy byli do
tychczas w Polsce ministrami — i... Jak 
*wykle z wielkiej chmury, spadł mały 
'kszcz. Tak zwana propaganda pochła-
n i a miljardy. A właściwie propagandy 
^cale niema. 

Na temat ten rozpisuje się szeroko, 
l r wnie i dosadnie krakowski „Kurjer 
p°dzienny". Uważa on, iż propaganda nie 
'e°t już obecnie aktualna w dawnej po-
5 ^ci . Mówienie i pisanie o sobie nie 
tarczy. Trzeba pokazać się raczej w 
c*ynie. 

Mówienie to i pisanie o samych sobie 
f laków za granicą — oficjalnie popie
lne i wiele kosztujące — było złe — nie
całe, nieumiejętne, nieudolne, dorywcze 

k często rozbieżne u różnych informato-
t oW), bez planu, łudu, składu, bez usta
nia zasadniczych wiadommości. Ot, ta-

sobie dyletanckie gadanie! Wyglą-
, a m ono, jakby polacy sami o sobie o swo-
' e ' ojczyźnie coś nie coś przygodnie się 
°Władywali i z triumfem podawali te 

8kzębki informacji zdumionym cudzoziem 
j 0 , l>i którzy czasem posiadali własne — 
dePesze. 

Skoro jednak chodzi o fakty, o czyny, 
0 tu uwidoczniła się najlepiej zupełna nic 
Wolność organizacyjna. Cytowany dzien-
n 'k przytacza kilka faktów: 

Pierwszy z nich to udział Polski w 
j?'e.dzynorodowej wystawie książki we 

, 0 r encj i w roku ubiegłym; 
••Wystąpiliśmy tam udale, bo salka 

^'ska — bardzo nieduża — była bardzo 
^ a . Artystycznie przyozdobiona, sma-

zaaranżowana — to wszyscy przy
pal}. Ale na tem koniec. Podczas bo-
^ ' C f n , gdy inne sale — jak francuska, 

s*Pańska, niemiecka, były też gustowne 
ale przytem także obficie zaopatrzono, 

aj m a tyczn ie podług działów ułożone, 
V zawierały wszystkie rodzaje książki 

najtańszej popularnej, do najdroższej. 
I^^ytworniejszcj, gdy podawały ceny 

***ek i nazwę firm wydawniczych, gdy 
słow em naprawdę informowały 

£ s*echstronie gościa wystawy c tem, ja-
a 1 czem jest książka w danym kraju i 
"odzie — co dawał cudzoziemcowi pol-

dział wystawy? Jako informację — 
, C l Przedewszystkiem książek polskich 
l li? w . s z y s t k i e ź ° k ° ł o dwustu! Same 
J °> zresztą bardzo ładne, wytworne 
^ydawnictwa. Żadnego układu podług 
^•ałów. J e t Ień tylko rodzaj — piśmien

n e - piękne i druki antyczne. Żadnych 

grafikonów, żadnych danych statystycz
nych. Żadnej firmy. Nigdzie ceny. Żadnej 
informacji nawet ustnej ani na miejscu, ani 
nawet w lokalu komitetu nikt nie udzie
lał. Na zapytanie, na wystawie mogli 
włosi powiedzieć: „O, polacy swoich ksią
żek nie sprzedają! Oni mają zresztą tylko 
książki „di lusso"! (zbytkowne)....'". 

Oto opinja, co do której niewiadomo— 
czy jest w niej uznanie, czy ironja. W każ
dym razie znamienna. Cudzoziemiec mógł 
z tej wystawy nabrać przekonania, że po
lacy są bardzo „eleganckim" narodem, 
który o sprzedaż swoich książek nie dba, 
a zresztą ma tylko wytworne, zbytkowe 
wydawnictwa. A dalszy wniosek? Że 
w Polsce czyta tylko ciepła warstewka lu
dzi „dotkniętych" kulturą, a lud, naród 
polski — kto go wie, czy on czyta wo
góle?". . 

Drugi — to kwestja związana ze spor 
tem. Wiadomo, iż na Zachodzie sport 

jest rzeczą, która owiele bardziej obchodzi 
ludzi, niż polityka. Gdyby naszemu mi
nistrowi spraw zagranicznych udało się 
odnieść wielki sukces w polityce, weźmy 
dla przykładu — nadbałtyckiej — we 
Francji, Anglji lub Ameryce nie wiedział
by o tym absolutnie nikt, prócz kilku znu
dzonych urzędników ministerjalnych. Ale 
niechby nasza „Cracovia" lub „Pogoń" 
zmierzyła się w „football" z jakimś wiel
kim angielskim klubem „Bolton" i zdobyła 
o jedną bramkę więcej, świat zawrzałby, 
depesze iskrowe roznosiłyby imię polskie 
zagranicą i — niema w tym ani krzty, ani 
szczypty przesady— społeczeństwo an
gielskie, czy amerykańskie z większym 

szacunkiem patrzałoby na każdego po
laka!... 

Dlatego też wcale nie żal pieniędzy, 
gdy państwo kładzie wielkie sumy na wy
prawy naszych drużyn sportowych zagra
nicę. Mogą nie rychlej przynieść stamtąd 
jakąś poważniejszą pożyczkę lub aljans, 
niż najpiękniejszą francuszczyzną mówiący 
nasi dyplomaci. Ale tu znów słusznie 
zwraca się uwagę na fakt, że nawet i w 
tych wypadkach nic wysyła się na spot
kanie międzynarodowe najlepszych sił, ale 
siły „stołeczne" — eleganckie. 

Jest to próżność nie do darowania. 
Sama bowiem tylko próżność, nawet bar
dzo staranna i pretensjonalna, nie wytwo
rzy o nas dobrego mniemania — u dru
gich. Zgubiła nas i tu nawet dbałość ty l 
ko o pozory, zamiłowanie zewnętrznego 
blichtru, troska i na międzynarodowej are 
nie tylko o „dobrze zaprasowane spodnie 
i lakierki" i o „salon" — przy źle umeblo
wanej głowie.. Gorzkie to prawdy, ale 
trzeba je teraz tembardziej powtórzyć, 
gdy do naszej tylko własnej woli i moż
ności należy staranie o to, aby zaprzestać 
być „pawiem narodów i papugą"!... 

Propaganda polska szwankuje. Czesi, 
niemcy, rosjanie, ukraiócy, litwini zorga
nizowali ją wspaniale. Działają przy iej 
pomocy pełną parą i ratują, jak mogą 
swoje interesy. Najczęściej interesy te 
są w kolizji z naszemi i ich ratunek jest 
naszą zgubą. 

A Polska „robi salon" — elegancko, 
po wielkopańsku, drogo, ale z kolosalną 
stratą na teraz i na przyszłość... 

Czesław Ołtaszewski. 

W a l k a o w o l n o ś ć s u m i e n i a . 
Niewolili goście więzień rosyjskich o-

powiadają, że wjednem z nich obowiązy 
wała ustawa, której pewien artykuł gło
sił: „choćby więzień uważał wyznaczoną 
przez dozorcę robotę za szkodliwą dla 
zdrowia, lub wykonanie jej za bezcelowe 
obowiązany jest najprzód wykonać pra
cę, a później zwrócić się do naczelnika z 
zażaleniem". Gdy zaś który z więźniów, 
najczęściej polityczny, protestował prze
ciw temu niedorzecznemu przepisowi, o-
trzymal odpowiedź małczat' brodiaga!". 
Te anegdotyczne porządki w więzieniach 
carskich przychodzą na myśl, gdy się 
czyta w „Gazecie Warszawskiej" opis 
„uroczystości przysięgi w ministerjum 
spraw zagranicznych" wolnej Republiki 
Polskiej. „Początkowo — czytamy tam— 
podzielono urzędników na trzy kate
gorie: katolików, żydów i bezwyzna
niowców. Większość urzędników żydów 
zgośila się do kategorii bezwyznanio
wych, gdy jednak tę kategorię skreślono, 
musieli (!( składać przysięgę żydowska. 
Wtym celu zawezwano rabina z torą, 
który bardzo uroczyście odebrał przy
sięgę.-. Pan Askenazy przysięgi nie zło
żył". Czy w obu tych wypadkach w wię
zieniu i w ministerstwie nie obowiązuje 
ta sama zasada? I tu i tam każą człowie 
kowi wykonywać pracę bezmyślną, szko 
dli wą dla zdrowia (fizycznego, względ
nie duchowego), przyczem złożenie zaża
lenia nie może ani tu ani tam powstrzy
mać narzuconego czynu. A kara jest w 
drugim wypadku może jeszcze surowsza, 
niż w pierwszem. W więzieniu za opór 
groziło siedzenie w „karcerze" który był 
tylko nieco przyjemny, niż cela pospolita, 
a u nas za nieprzysięganie na ' świętość, 
w którą się nie wierzy, grozi wydalenie 
z posady, co w naszych' teraźniejszych 
warunkach ekonomicznych równa się 
niemal karze śmierci... z głodu. 

Dla aż nadto widocznych celów par-
tyinych organ chieński przedstawia rzecz 
tak, jak gdyby za bezwyznaniowców 
chcieli uchodzić tylko żydzi- O tem, że i 
metcykow-y katolik jest obecnie coraz 
częściej wolnomyślicielem, powinno zo
stać dla owc-arni bogoojczyźnianej ta-
iemnicą. Ale to. jednostronne zah^twienie 
nadaje tej snrawie ieszcze większej pi
kanterii. Albowiem wychodzi,' że kato
licki i niepozbawiony , antysemityzmu 
rząd staje bodaj w obronie judaizmu, byle 
nie tolerować wolrlomyślicielstwa. 

Zachodzi wszakże pytanie, jakiem pra 
wem tak się dzieje? Nie będziemy już 
mówili o tem. że ten przeżytek czyni z 
oarlstwa naszego unikat na całyrh świecie 

cywilizowanym i półcywilizowanym-
Kwestja bezwyznaniowości od lat dzie
siątków nie istnieje na zachodzie, a od 
1917 r. czyli od okresu rządów umiarko
wanie postępowych Klereńskiego i w Ro
sji- Ale nawet w Polsce w dwóch zabo
rach, pruskim i austrjacklm. gdzie pano
wały zwyczaje jako takie kulturalne, bez 
wyznaniowość jest prawnie dozwolona-
Na jakiej więc podstawie carski dziegieć 
ma być wlany do beczki republikańskie
go miodu, ażeby popsuć swym zai&chem 
całą jej zawartość? Warszawa nadho jest 
stolicą całego państwa, a nie tylko Kon
gresówki, w myśl tedy jakiego prawa i 
jakiej logiki, urzędnika, który całkiem le
galnie jest wolnomyślicielem w swej ści
ślejszej ojczyźnie. Małopolsce i Wielko
polsce, ma się zmusić do przysięgi reli

g i jne j , tylko dlatego, że się służbowo znaj 
duje w Warszawie? Nieznamy także u-
stawy zawierającej zt.sade co wolno 
Askenazemu, nie wolno- Wasercugowi. 

Zresztą, wszystkie te rozumowania 
potrzebne były wtedy, gdy nie było jesz 
cze u nas konstytucji. Obecnie art. 111 
konstytucji gwarantuje wszystkim oby
watelom wolność ' sumienia i wyznania, 
zaś art. 112 nakazuje nie przymuszać ni
kogo do udziału w czynnościach religij
nych, a zatem i w przysiędze rytualnej. 
Ostatnio zaś. na skutek chwalebnej inter
wencji Magistratu łódzkiego, generalna 
prokuratorja wyjaśniła, że do rejestrów 
bezwyznaniowych mogą być zapisywani 
nietylko mieszkańcy Małopolski i Wiel
kopolski, lecz i Kongresówki. 

Aliści u nas władze nie trzymają się 
systemu, obowiązującego we wszelkich 
państwach praworządpych, a głoszące
go: co nie jest wyraźnie zakazane, staje 
sję samo przez się dozwolonem- U nas do 
tego, ażeby znieść najnotoryczniejszy 
przeżytek, trzeba wydać „nowelę" i 
„przepisy wykonawcze". Kto więc prag
nie rozwiązać szczerze i praktycznie 
kwestję bezwyznaniowości w duchu po
myślnym, musi się o taką dodatkową u-
stawę postarać. Niestety, to się u nas ; !e 
dzieje. Naodwrót, coraz częściej się zda
rza., że i w nowych ustawach przewidy
wana jest przysięga religijna, i nikt prze
ciw temu nie oonnuie. jako przeciw po
gwałceniu konstytucji. Nawet w samej 
konstytucji przewidziana jest dla prezy
denta Rzeczypospolitej przysięga reli
gijna- Ostatnio zatwierdzona rota przy
sięgi dla urzędników przewiduje co-
prawda jednolity tekst dla wszystkich 
wyznań, ale każe ślubować „wierność 
wszechmogącemu Bogu", co czyni ją nie 

do przyjęcia dla wolnomyślicieli- I rzec2 
znamienna, nawet pos. Lieberman. lewi
cowy pepesowiec, nie uważał za sto
sowne wskazaś na bezprawność takiej 
przysięgi, lecz zadowolił się łatwem 
zwycięstwem nad ks. Lutosławskim, któ
ry proponował przysięgę ultra-klerykal-
ną. Wreszcie przysięgę religijną wy
znaczono dla sędziów przysięgłych, przy
sięgę pozbawiającą bezwyznaniowców 
prawa tak kardynalnego, jak udział w 
tym sądzie demokratycznym. 

Obojętność taka r.e strony lewicy jest 
wprost karygodna. Wolność sumienia 
wymaga energicznej Walki. Niechże więc 
nasi socjaliści i ludowcy nie będą p rzy 
najmniej badrziej reakcyjni, niz zachodnia 
burżuazja, która oddawna wywalczyła 
obywatelom wolność sumienia. Niecb 
lewica nasza pamięta, że podobnie jak nie 
woh;o w państwie demokratycznym, by 
ktoś był prawnie i faktycznie upośledzo
ny z powodu swej religji, tak uiewolno 
dopuścić, by cierpiał ucisk z powodu bez-
religijności. 

Admonitor. 
o 

M. Donell i E. Kolmann 
w Warszawie. 

Jak ich powita ł minister Skrzyński. 
PAT. — WARSZAWA, 9 marca — 

Na obiedzie, wydanym 9 merca 1923 r. na 
cześć przybyłych z Gdańska wysokiego 
komisarza Ligi narodów pułk- Mac- Do-
nella i p. Eryka Kolmanna, szefa sekcji 
administracyjnej sekretariatu generalne
go Ligi narodów, wygłosił p- minister 
spraw zagranicznych następujące prze
mówienie: 

„Szanowni panowie! Odczuwam po
trzebę wyrażenia radości z powodu obec 
ności pzzy tym stole dwuch gości. Jeden 
z nich p. dyrektor Kolmann nie pierwszy 
raz u nas bawi. Należy, że się tak wyra
żę, do naszych dawnych przyjaciół, a 
drugim jest wysoki komisarz m. Gdańska 
Czuję się szczęśliwy, ekscelencjo, że w i 
dzę pana między nami, w przeddzień ob
jęcia wysokiego pańskiego urzędu w 
Gdańsku. Mam nadzieję, że wyniesie pan 
z tych pierwszych odwiedzin dobre 
wspomnienia, oraz chęć Ich ponowienia, 
niemniej, że stosunek nasz wzajemny za
chowa cechę serdeczności, jaka nadało 
mu wrażenie pierwszego spotkania. 

Mam również nadzieję, że osobiste te 
stosunki będą poniekąd symbolem tych, 
jakie z czasem wytworzą się między mia 
stem pańskiej rezydencji, a jego mafką-
ojczyzną, bo Polska jest naprawdę mat-
ką-ojczyzną małego tego społeczeństwa, 
robotników, rzemieślników i kupców wol 
nego miasta Gdańska. Tego społeczeń
stwa przedsiębiorczego, czynnego i ko
chającego pracę, któremu od niepamięt
nych czasów przesyłała zboże dla wyży 
wienia i drzewo dla ogrzewania. W przy 
szłości, wierzę, że bliskie wykonanie zu
pełne nietylko litery, lecz także 1 ducha 
traktatu wersalskiego, który uchwalił lo
sy wolnego miasta, stworzy podstawę 
ostateczną dla stosunków między Polską 
a Gdańskiem. Będą one, tak samo, jak 
dawniej, t rwały one przez długie wieki, 
przez wieki świetnej przyszłości miasta 
Gdańska. Nie wątpię, wysoki komisarzu, 
że pański tak znaczny autorytet moralny 
przyczyni się w dużej mierze do tego 
dzieła. Jest ono właśnie, a czuję się 
szczęśliwy, że mogę to powiedzieć wo
bec przedstawiciela Ligi narodów, dzie
łem, jakie Liga zaleca, dziełem pokojo
wego zbliżenia, lojalnej interpretacji trak 
tatu oraz polityki, urzeczywistniające je
dnoczące skupienie interesów które miast 
dzielić, łączą ludzkość odrodzoną pod 
wpływem jasnej świadomości potrzeby 
wspólnej pracy. 

ECHA REWOLUCJI BOLSZEWICKIM 
NA WĘGRZECH. 

PAT — BUDAPESZT, 10 marca. - By
ły pułk. Aurełji Stromfeld, b. szef sztabu 
generalnego węgierskiej armji czerwone), 
za rządów Beli Kuhna. ostatnio urzędnik 
prywatny, aresztowany wra~ z 12 wspól
nikami, głównie ślusarzami i cieslar.ii, za 
potajemną propagandę polilyczrtą, zostali 
przewiezieni do generalnej prokuratury 
państwa. Badanie stwierdziło organizacje 
tajnych wieców oraz ujawniło dokumenty, 
udowadniające wysłany do IIl-cj między
narodówki w Moskwie mcmorjał, podpisa
ny przez wszystkich aresztowanych. Po-
zatem badanie wykryło, iż w piwnicach 
były przechowywane karabiny. Oskarżeni 
zeznali, jakoby Stromfeld. oświadczył, że 
rząd obecny mógłby być*obaIony przez 4 
lub 5.000 ludzi. Stromfeld zaprzecza temu i 
twierdzi, iż powiedział co następuje: ,,Rząd 
obecny popierany jest przez 4 lub 5 tysięcy 
ludzi". 
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•JA MOIM EKRANIE. 

na HHI 
W sprawie polepszenia bytu nauczycieli 

Delegaci nauczycielstwa łódzkiego pp. Tomczak i Wojciechowski 
u premjera Sikorskiego. 

Powołanie rezerwistów na ćwiczenia 
wzbudziły wybitne zainteresowanie w 
kolach obywateli w wieku rejestracyj
nym, i 

Naogól ostatnio komunikaty władz 
wojskowych rzyjęte by ły przez dżentel
menów, którym grozi w najbliższych 
dniach willegiatura w koszarach i nie» 
wielkim zachwytem, a pewne jednostki 
nawskroś zwyrodniałe i odznaczające się 
niewyrobionym Jeszcze szóstym zmy
słem tz. państwowości (chociaż pozostałe 
pięć mają rozwinięte nadmiernie) publi
cznie głosiły, że „to trochę za często". 

Oczywiście, że obywatele światli, 
zwłaszcza ci, którzy trudy wojenne, cięż 
kle marsze ! krwawe bitwy przebywali 
w intendenturach i zakładach odkażają
cych byli wręcz przeciwnego zdania. 

Co się tyczy mnie, to wiadomość po
wyższa nie zrobiła na mnie żadnego wra 
tenle. 

Jestem bowiem człowiekiem którego 
glównemi atrakcjami życia są: meldo
wania się, rejestrowanie się, mobilizowa 
nie się. demobilizowanie się, później 
znów meldowanie rejestrowanie i tak 
wkólko. 

Przyznaję szczerze, że bez powyż
szych urozmalceń, życie moje byłoby sza 
re i monotonne j kto wie, czybymw bra
ku czegoś lepszego nie wałęsał się noca
mi po tajemniczych gąszczach Rudy Pa 
bjanickiej. 

Jednakże w planie powoływania re
zerwistów nlepodoba ml się pewna rzecz 
a jako człowiek, którego sympatie dla 
wszelkich przedsięwzięć militarnych się 
ogólnie znane w kraju i zagranicą, oś* 
mięłam się poniżej wyłożyć mój projekt 
powołania. 

Otóż uważam, iż znacznie wfaści-
wie.iby było powoływać nie według ro< 
czników, lecz według zawodów. 

Dzięki tej reformie Indywidualnie u 
zdofnionego każdego obywatela mogłyby 
być w armjl należycie wyzyskane. 

Najlepiej byłoby, gdyby karty powo 
łania' otrzymywały organizacje zawodo 
we i wręczały je swoim członkom. 

Oczywiście, że każda taka organizac 
la odbywałaby Inny rodzaj służby. 

Poniżej postaram się naszkicować mój 
projekt ćwiczeń dla każdego tego rodzą 
ju związku. 

I tak: 
Związek przemysłu włóknistego 

ćwiczenia dzienne w Intendenturzę i noc 
ne z bombami przed pałacem Barclńskich 
Mustra bawełniana, wełniana I jedwab
na. ' 

Okręgowa komisja związków zawo
dowych — codzienne marsze w pełnym 
rynsztunku od Siemensa do inspektoratu 
pracy. Mustra z uwzględnieniem komun! 
katów komisji statystycznej badania 
wzrostu drożyzny. 
Wolny związek miłośników czarne) gieł
dy — dzienne i nocne ćwiczenia karne 
Komenda z „powstań" i „padnij" zrefor
mowana będzie na „haussa" i „baissa" 
MusTa niemiecka z uwzględnieniem 
wskazań Banku Handlowego w Warsza
wie. \ 

Związek ekspedytorów — „fachowe* 
ćwiczenia w straży nadgranicznej celem 
wyłapywania „szmuglerów". 

Stowarzyszenie techników. Ćwicze
nia w oddziałach technicznych. Komendy 
„Dziewiątka"! „Pokier" „Brldż'. 

Stowarzyszenie rzeźników .Cwicze 
nia kawaleryjskie w referacie do walki z 
lichwą I spekulacją. 

Btowarzyszenie urzędników państwo 
wych — ćwiczenia na wytrzymałość w 
walce z głodem. Dla żonatych i dziecla 
tych żołd podwyższony o 10 marek dzień 

Stowarzyszenie właścicieli nlerucho 
mcścl — ostre strzały artyleryjskie na 
twierdzę „Ochrona lokatorów". 

Jak widać, projekt ten zawiera wiele 
zdrowych myśli i przeto należy mieć na 
dzieję, Iż odnośne czynniki wojękowe 
zwrócą nań uwagę i nie omieszkają go 
praktycznie zrealizować. 

W. Lak. 

Delegaci nauczycielstwa łódzkiego p. p.: 
Tomczak i Wojciechowski odbyli w War-
łtawlc szereg konferencji w sprawi* polep
szenia bytu nauczycielstwa. Poniżej poda-
jemy ich rozmowę z p. prezydentem mini
strów jen. Sikorskim. 

— Panie prezydencie! sytuacja mate
rialna nauczycielstwa w okręgu łódzkim 
przedstawia się okropnie. Pensja miesięcz
na wystarcza zaledwie pa tydzień, pod
wyżki nie odpowiadają absolutnie wzrosto
wi drożyzny. Nawet ostatnio przyznamy, 
zresztą — formalnie dość poważny zasi
ek, który wypłacony ma być 15 marca, nie 

poprawi doli urzędniczej, gdyż tymczasem 
drożyzna wzrośnie kolosalnie, potwornie. 
Parokrotnie wyższy dodatek możeby zro
bił realne wrażenie, a najlepsze byłoby 
edynie stałe unormowaets poborów w kie

runku dostosowania isra de potrzeb życio
wych człowieka pracującego. Również e-
raeryci cierpią haniebnie. Wszystko razem 
wziąwszy —t nie tylko o nauczycielstwo 
rozchodzi się tutaj, bo przedewszystkiem 
zagrożone jest szkolnictwo nasze. Nauczy
ciele gromadnie opuszczają stanowiska, nie 
mogąc wytrwać w zaciętej walce z biedą, 
a lepszych warunków oczekują daremnie. 
To jest uśmiercanie szkolnictwa, a nie je
go rozwój i żywotność. Czy pan prezydent 
ministrów nie mógłby odpowiedzieć, kie
dy zacznie się poprawa stosunków. 

— Ja nie wiedziałem, że nauczyciele 
tak cierpią, i sądzę jednak że nie wszyscy 
— odpowiedział p. premjer. Której kate-

Miljonówka. 
Wczoraj o godz. 1-ej po południu w 

lokalu pożyczek państw, odbyło się cląg-
njenłe 124 miljonówkl. Z koła wyszedł nu 
*Ti i* E 
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1 I Teatr, 

gorji odpowiada uposażenie takie, jak pan 
ilustruje? 

— Kategorji 10-ej. Jednak istotnie nie 
wszyscy są w takiem położeniu, panie pre
zydencie, bo kategorja 11 — a tych jest 
moc — zarabia Jeszcze mniej, jest im więc 
jeszcze gorzej. 

— No, a nauczycielstwo wiejskie? Jest 
ono chyba usytuowane lepiej, niż w mie
ście. 

— Niestety, jest inaczej, panie prezy
dencie. Nauczyciele na wsi mają dotych
czas I I . klasę miejscowości i zarabiają 
dzięki temu mniej, mimo, że drożyzna na 
wsi nie jest mniejszą od drożyzny w mie
ście, i na porządku dziennym są wypadki 
że trzeba ze wsi udawać się do miasta po 
zakupy żywnościowe. 

-** To tak? 
'— Nie inaczej panie prezydencie i dzię

ki temu zatraca się całkowicie ten dobry 
stosunek nauczycieli do ludności i vice 
versa, oparty na zaufaniu obustronnem. A 
wszystkiemu winna ta szalona bieda wy-
chowańców. 

— Rząd zwróci na to wszystko uwagę 
— odrzekł na zakończenie premjer, no i 
należy mieć nadzieję, że wszystko ulegnie 
zmianie na lepsze, tembardziej gdy ogólne 
położenie państwa, które jest obecnie cię
żkie zmieni się na korzyść. Do tego rząd 
dąży usilnie. *> 

— Wierzymy, że stanic się to jaknaj-
szybciej — rzekli delegaci — żegnają p. 
Prezydenta. 

muzyka i sztuka. 
o 

3S-LECIE PRACY SCENICZNEJ 
WACŁAWA GURYNOWICZA. 

W dniu wczorajszym na scenie lódz' 
kicj obchodzono uroczystość trzydzles'0 

pięcioletniej prący scenicznej arł- te»trU 

miejskiego Wacława Gurynowicza. Wie
czór jubileuszowy wypełnił dramat SzY1 

era pi, „Intryga i Miłość", w którym 6C' 
dziwy jubilat kreował wybitnie r 0 " 
skrzypka Millera. 

Między trzecim a czwartym akterrt 
roczyście składano życzenia jubilatów1 

przedstawiciel magistratu w przepl«K' 
nym przemówieniu podkreślił zasługi F 

fiata dla sceny polskiej a przedewszyst* 
kłem dla sceny łódzkiej, której nie szczę
dził pracy w ciągu trzydziestu z góra W 

Krytyczna sytuacja kinematografów łódzkich 
Memorjał łódzkiego komitetu polskiego związku teatrów świetlnych. 

Ogólne krytyczne położenie ekono
miczne naszego kraju i specjalne nie
korzystne warunki, w jakich pracują 
obecnie teatry świetlne w Polsce, spowo
dowały ciężką sytuację materjalną kine
matografów łódzkich. 

Spadek naszej waluty powoduje stały 
wzrost wydatków administracyjnych, jak 
personel, światło, orkiestry, opał, rekla
ma j t. p- Tymczasem nie możemy pod
wyższać cen w miarę wzrostu drożyzny, 
gdyż, jak wykazuje nasza statystyka, 
każda podwyżka cen biletów kinemato
graficznych powoduje zmiejszenie się 
frekwencji. 

Podkreślić musimy, iż płacimy za 
filmy przeważnie w dolarach lub frankach 
szwajcarskich i w złocie, kiedy ceny bile
tów kinematograficznych są przeciętnie 
5 razy niższe, niż to wypada po przelicze
niu ich na walutę złotą. 

Ale najbardziej obciąża budżet teatrów 
świetlnych w Łodzi podatek komunalny, 
który składa się z pozycji: a) 75 proc. 
podatku miejskiego, b) 10 proc. 5 marek 
od każdego biletu tytułem przymusowej 
składki na budowę teatru. 

Zaząiaczawy przytem, że opłacenie tak 
wysokiego podatku nie zwalnia kino
teatrów od podatków fiskalnych jak; do
chodowego, patentowego, od zysków, 
danin i. t. p. 

W dzisiejszych warunkach 85 proc 
podatek komunalny rujnuje kina i stawia 
wobec perspektywy zamknięcia. 

Nakładając ten podatek na kinemato-^ 
grafy, magistrat wychodził z założenia, 
iż poziom artystyczny kinematografów 
jest bardzo niski, wobec czego należy 
utrudniać Ich rozwój. 

Ale czasy, w których poziom artysty 
czny filmów pozostawiał wiele do życzę 
ula, już dawno minęły. 

Dziś kinematograf jest potęgą, która 
przez zmobilizowania najwybitniejszych 
sił literackich, aktorskich* malarskich, 
dekoracyjnych i tecrjnicziiyćłi wnosi w 
dorobek kulturalny ludzkości nowe war 
toścl. Jest instytucja, która prze.z spopula
ryzowanie najpiękniejszych arcydzieł lite 
ratury światowej udostępniła je szerszym 
masom publiczności, która ani książek nie 
czyta, ani do teatru nic chodzi. Zarówno 
inteligent, jak 1 robotnik dokształca się 
zapomocą kina, poznając geografję, zwy 
czaję różnych ludów i łiistorji. Słowem, 
kino jest w pierwszym rzędzie widowi
skiem ksztatcącem 1 wychowawczem, 
które dostacza naszej ludności miejskiej 
i wiejskiej niezbędnej, zdrowej rozrywki 

Zresztą, najlepszym dowodem, co do 

zapatrywań na kino, czynników miaro
dajnych jest zaświadczenie, które wy
dział prasowy ministerjum spraw we
wnętrznych wydał polskiemu związko
wi teatr, śwlatlnych. 

„Wydział prasowy ministerjum spraw 
wewnętrznych zaświadcza ninlejszem, że 
145 obrazów, wyświetlanych ną dziesię
ciu t. zw. zero-ekranach w Warszawie 
(a więc w kinach: Stylowym, Rococo, 
Filharmonia, Bajka, Wodewil, Colosseum, 
Palące, Pan, Corso 1 Nirvana) w ciągu 
bieżącego sezonu, t. j . od września r. ub. 
przynajmniej połowę stanowiły filmy, po
siadające wartość artystyczną niekiedy 
nawet bardzo wybitną i że wogóle od 
czasu, gdy nasze przedsiębiorstwo kine
matograficzne nawiązało bliższe stosunki 
handlowe z wytwórniami francuskiemi i 
amerykakskiemi, poziom filmów, wy
świetlanych w Polsce, znacznie się pod
niósł pod względem zarówno artysty
cznym, Jak i w szerokim znaczeniu wy
chowawczym- Za ministra podpisał: 
M. Wańkowicz, naczelnik wydziału." 

Dokument ten po raz pierwszy w 
Polsce stwierdza urzadowo, że kino Jest 
widowiskiem o wysokiej wartości ar ty 
stycznej. 

Z powyższego widać, iż polityka ma 
gistratu w stosunku do kinematografów 
wychodzi z założenia, które dziś już nie 
odpowiada rzeczywistości. 

Wobec tego prosimy: 1) o.zakwali 
fikowanie teatrów świetlnych do opłaty 
podatku podług normy 50 proc, 2) włą
czając w to podatek na budowę teatru. 

Proponowane przez nas zmniejszenie 
podatku nie odbije się wcale na budżecie 
miasta, gdyż pr^ez umożliwienie nam 
sprowadzania lepszych filmów, frekwen
cja w kinach wzrośnie, co da magistatowi 
większe wpływy kasowe, oraz umożliw 
egzystencję kinom w Łodzi. v 

Jednocześnie nadmieniamy, iż gotowi 
jesteśmy ustnie uzupełnić niniejszy me 
morja-ł i udowodnić, że nasza sytuacja 
jest krytyczna i' że pozostawienie do
tychczasowego wymiaru podatku zmusi 
nas do zamknięcia naszych teatrów, co 
pozbawi pracy przeszło 200 rodzin--

Mamy przeto nadzieję, iż magistra 
biorąc pod uwagę dobro licznych r.sesz 
publiczności, dla której kino jest jadyną 
rozrywką, przychyli się do naszej prośby 
I ze względu na pogarszającą się z dnia 
na dzień sytuację kin, udzieli nam rychłej 
odpowiedzi. 

Z szacunkiem 
Łódzki komitet 

polskiego związku teatrów świetlnych 
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WIELKI KONCERT 
pieśni ludowych i palestyńskich. Szczegóły w dal
szych ogłoszeniaćłK 670-1 

Manufakturzysta 
t kapitałem 200 miljonów ppszukjwany rjo 
wjelkiego interesu manufaktury z obszernymi 

wystawami 

i ogromnym ioKalem 
w śródmieściu. Oferty do .Republiki* sub. 
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T - r r - r Kab. A r t . dyr . W . L in . = = 

D z i ś n o w y program 
Występy znakomitego mimika 1 parodysly 

W i Jeleckiego 
U w a g a ! W środę, dni z 14 b. m 

przedstawienie jubl- 1 * 1 | I M A 
kuszowc dyrektora wwp i - l 8 1 J T 

Podatek o godz. 11**1 wi«czór. 881— 

W delegacji składającej życzenia by' 
przedstawiciel ministerstwa wyzn- r^'; 
I ośw. publ. p. prof. Raciborski jednocze
nie reprezentując przedstawicielstwo "*° 
jewództwa. Imieniem szkoły dramaty-' 
nej przemawiał kierownik literacki Wn' 
in. 

Dowody szczerego i serdecznej "Z' 
nanla jaką zgotowały mu delegacje w z r " 
szyły do tego stopnia artystę iż na scenie 
zapłakał. Szczegółowe sprawozdanie ,* 
okolicznościowego w swoim rodzą)1! 
>rzedstawienia podamy w jednym z n a ' ' 
bliższych numerów. 

• o 
Teatr Miejski. Dziś, t. i. w niedzielę o ioit 

3-ej po południu teatr miejski daje dln zrze»»* 
robotn. i. intel. „Młody las" Hertza; wiecz, 0 * 
8 min. 15 „Intryga i miłość" Schillera. 

W poniedziałek dla zrzeszeń rob. i :ntcl, 
son i Dallla" z p. Stef. Jaraczem w roli głów*** 

Wc wtorek premjera „Szczęście Frania" k° 
Perzyńsklcgo a p. Stefanem Jaraczem w roli l"* 
wnej. Reżyseruje Stefan Jaracz. •""* 

Poranek literacki. Dziś W niedzielę l i k * 
o godz 12 w poł, poranek literacki w teatrze "» 
skim poświęcony najmłodszej poezji polskich 
ekcję o „Nowej poezji" wygłosi p. Józef 1 

Recytacje" utworów: Lechonia, Tuwima, Iwa" itH 

wicza, Słonimskiego, Willlina, Przysiecklel!9

 4 

Brauna wykonają, p. Stefan Jaracz z „Red""' 
p. Leonja Barwińska, oraz p. Roman Tański ' 
eta p. Józef Wittlin. Bilety w kasie teatru-

OLI 
Odczyt Henryka Zlmiiict manna-

czwartek dnia 15 marca o godz, 8.30 
czorem znany literat niemiecki p. Henr)' 
Zimmermann wygłosi odczyt na tefli? 
„Wielkie 1 małe kłamstwa ludzko*- 1 ' 
Treść: Dzieje kłamstwa. Kłamstwo * 
spólżyciu ludzi. Cywilizacja nowoczesn. 
jako kłamstwo. Kłamstwo pomiędzy i"' 
czyzną, a kobietą. Dokąd dążymy? 

ZE SPORTU. 
Mecz towarzyski K. S. 28 pp. S. K. -*" 

Ł. T. S, G. 
Z przesunięciem rozgrywek o mistrz1** 

stwo, zupełnie słusznie korzystają nas*' 
kluby, urządzając mecze towarzyskie. 
Przykład v/ tym kierunku wyszedł od " v 

szego mistrza Ł. K. S., który już dwukr° 1 ' 
nie poddał iwo je siły praktycznej prób'*' 
przyczem mógł doskonale zauważyć 
łaniające w jego szeregach luki, d korzY' 
stając z czasu, przed rozpoczęciem ^ 
strzostw może je z łatwością uzupełnić-

Za przykładem Ł. K. S. poszły poWY*' 
sze kluby, których spotkanie będzie n a | e ' 
l i 'o d dzv -zaj interc-r; \ b " n 

waż jak nas poinformowano obie druZY^ 
v ste-Aij- w swym n:.;-ilnie;: :yyi składzl"' 

o 

KTO PRZYJECHAŁ DO LODZI-
Hotel „Europojskl"! J Gefon r War*a»w ' ' 

W. Radon i Wilna. M. Krajndlur z Stanisław''*** 
E Zawadzki z Wilna. Ungas F. Metztak z »M 
lina. , 

Hotel „Polonia": K. Salski z Tuszyn*. 
Trofimowlcz z Kowla, G. Garusztein * War»"j 
wy, O. Lignornik z Czcrniowic, 1. Kaufmafl 
Lwowa, M. Różycka z Poznania, Eisner J.. Sch > c 

z Wictdnia, I. Ro=cnfc!d z Łucka, A. NcO>cc 

Wiednia, Goldbcrg 
stoku, S. Kacperski 
szawy, J. Praszkcr t Szydłowca, 
P-dła. ,. 

Hot* „Sovoy": G. hi:, G. Blumbcrg 1 ^ 
na, A. Glazer z Warszawy, W. Chmiclcwsl" • 
Riebkicwicz zzTurka. M. Frydman i Wi ! " 8 , ^ 
Lizak z Ostrogu, G. Hubner z Warszawy. ^ ... f 

zrnfeld z Bielska, J. Dynowie/, B. Muller ' | ^ 
szawy, W. Ende z Tuszyna A. Kon. E. S z « i " M 

z Warszawy, W. Zieliński z Warszawy-
O 

• ZEBRANIE P. O W ^ e 

We środę w dniu 14 bm. o godz'Jj, 
8-ej wieczorem w lokalu S t o w a r z y s ^ , 
nauczycieli (Andrzeja 4, 111 piętro) :ci 
nie wygłoszony odczyt pt. „Z zagadn J 
praworządności —• walka z d r o ż ^ ' ^ 
Po odczycie odbędzie się dyskusja-
zebranie powyższo P.O- Wolności z al 
Sza wszystkich członków I sympatyk 

rg A. Bandrymer Q, z Bl»'g 
ki z Wilna. J. Judeluwlcz » 

Wilc*"" 
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M A R Z E C 

NIEDZIELA 

ci Mm. 
Dziś: Konstantego. 
Jutro: Orzcgorza V/ 

d i sd i Wschód slor.ca o g. 6.05 
T Tg^ I Zachód o g. 5.30 

I Wsch. księżyca g. 00 w 
1 Zachód o g. 10.45 r 

Długość dnia 11.25 g 
Przybyło dnia 3.40 

^KATORZY WOBEC WYBORÓW DO 
RADY MIEJSKIEJ. 

Do 
wyborów do rady miejskiej stowa-

^TMenic lokatorów występuje z własną 
_ Na pierwszym miejscu listy znajduie 
"S prezes stowarzyszenia dr. Mierzyński. 

(bip) 
p 0DWYŻKA DLA PRACOWNIKÓW 

MIEJSKICH. 
Magistrat na posiedzeniu w dn. 9 b. m« 

^syznał pracownikom miejskim pod-
dni * p r o c ' z a m ' e s , a c marzec, zgo-

n'p z orzeczeniem wojewódzkiej komisji 
! t%Stycznej. 

^ D A MIESZKANIOWA PRZECIWKO 
WOLNYM UMOWOM. 

Nasz warsz. kor, telefonuje: 
5 ( Wczoraj odbyło się posiedzenie pań-

w °we j rady mieszkaniowej, na którem 
."stanowiono, że ustawa o ochronie lo-
atorów ma obowiązywać również \ w 

^mi wileńskiej. Na tym samym posie-
fa t , l u r a d o mieszkaniowa wypowiedzią 
jj Rk) przeciwko wolnym umowom pomię 

Z y lokatorem a właścicielem domu. Na-
[.CPno posiedzenie rady odbędzie się w 
wr*Vszłą sobotę. 

I 2 magistratu. Kierownik urzędu sta
tecznego przy magistracie m. Łodzi, 
' Edward Rosset. powrócił z urlopu i 
^Począł urzędowanie, (bip.) 
it. Kto będzie płacił podatek dochodowy-
i,. zw{ązku z uchwaleniem przez ciała 
, ftVvodawcze o podatku dochodowym, 

r i i in do składania zeznań o dochodzie 
°5tal dla osób fizycznych na mocy roz
budzenia Ministra Skarbu z dnia 9 bm 
'p łożony do 30 kwietnia rb. 
j 1 otrącenia nn poczet podatku docho-
j.T^Ko od poborów służbowych, płac 
cNniczych itp. bedą od dnia 1 Icwieinia 
^•nywane :i!e jak dotychczas od Jocho 

rocznego 10,800 tysięcy marek. 
j A więc kto w kwietniu rb. otrzyma w 

staci wynagrodzenia mniej niż 900 ły-
mk., ten będzie wolny od opłaty po 

JrM dochodowego; dopiero dochody z 
^ " O r ó w służbowych ponad 900 tysięcy 
Tek misięcznie będą podlegały opłacie 
fl3tku dochodowego. 

(a. ̂ miastowienie muzeum nauki i sztuki 
H : . 1 r i i. . . . ...,.,;.-,.•,< Dr2 

Posiedzeniu w dn. 9 b. m. magistrat 
0 Vjął do wiadomości protokół zebrania 
i,"'nogo członków tow- muzeum nauki 
s , z t «k i z dn. 10 i 19 grudnia 1922 r., po
j a w i a j ą c nabyć na własność gminy m. 
m., z i cały pozostały po likwidacji t J wa 
Dietek, wraz z wszclkiemi aktywami I 
g w a r n i na warunkach, opracowanych 

t e * komisję kult. oświat- magistratu. 
Pierwsza A ̂ "•-oźyczalhi J dla dzieci i 

r n , Jzleży. Na pierwszego stycznia 1923 
$ n katalogowano dzieł 2261 — rwnów 
— 9- Na dzień pierwszego stycznia 1923 

ekatologowano dzieł 2373 — tomów 
Największą ilość książek zajmują 

tkank i dla dzieci 7(54, najmniej litcra-
f0,a — 9. Frekwencja czytelników w 

1922 wynosiła: średnia dzienna naj-
JSccj w I r | a j u .._ 115, najmniej w marcu 
^ o ' - Poziom naukowy: oddział !l-gi 
V i 8 3 - IH-CT— 191, lV-ty 207, V-ty - 180, 

153. VII — 61. 

ty. Podwyższenie opłat miejskich- W 
cJ^-ku z postęi>ującą drożyzną i konie-
Mri ^ Z i i s i ' c " i a kasy miejskiej, magl-

Postanowił: 1) podnieść taryfę za 
lo'., bydła w rzeźni miejskiej z dn. 
M l i r ' 0 fil P r o c , : 2) podnieść z dn-
tą .'• r- b. opłaty w miejskich zakładach 
Od , '°wych o 50 proc : 3) podwyższyć 
V |H- r. b- opłaty za leczenie chorych 
<lo ^ ' talach miejskich i prywatnych o 30 
c W r \ r > r o c " w zależności od rodzaju 

r °by i kategorii szpitala. 

t i C ( P D f aty w szkołacli. Na ostatnicm po-
C / i iv n ' u n m K | S t r a t , licząc się z kryty-
*'&n s * a n c n i finansowym miasta, po-
się ° W H pobrać od wszystkich uczących 

rnlejskicli szkołach średnich jedno-
kw^fa opłatę: za zużycie materjałów w 

5 0 ' 0 0 0 m k - i n a fundusz gier fu-
^'ina C l ' ~~ 5 0 0 0 m k - ' r a z e m 5 5 ' 0 0 0 m k -
^ci). ' a , n a być wniesiona w dwóch ra-

b !?' e rwaza 1-go i druga 15 kwietnia 
Vi proc. biednej dziatwy mogą być 

B l R t y powyższej zwolnione. * 

^bcrt^i 0^? domu ludowego. We wtorek 
^Un u s ' c konkurs na nadesłane szkicie 

h p y budowy domu ludowego w Łodzi 
2- l acu Dąbrowskiego, 

ramienia warszawskich architektów 

w konkursie wozmą udział Tadeusz Zie
liński 1 Franciszek Lilpop, z Lodzi zaś 
architekt Piotr Brukalski- Pozatem W 
skład sądu konkursu wchodzą prezydent 
miasta, oraz starosta Remiszewski, (bip) 

Z głównego urzędu statystycznego. 
Główny urząd • statystyczny w War
szawie otrzywał z magistratu n\ Łodzi 
ceny artykułów spożywczych i inne z 
roku 1914, które to dane mają służyć do 
opracowania statystyki wzrostu droży
zny od dnia wybuchu wojny światowej. 

Wycieczka z Pragi czeskiej. Stow. 
studentów jugosłowiańskich w Pradze 
czeskiej zawiadomiło magistrat, że 
w pierwszych dniach kwietnia przyjedzie 
do Łodzi wycieczka studencka, złożona 
z 35 uczestników. Stowarzyszenie 
wspomniane prosi łódzkie władze miej
skie o ułatwienie w czasie pobytu, której 
to prośbie magistrat postara sie w zupeł
ności zadość uczynić. 

Z cegielni miejskich' Magistrat po
stanowił przystąpić do budowy zabudo
wań gospodarczych w cegielniach miej
skich, asygnując na ten cel 40 miljonów. 
Po ukończeniu budowy tych ublkacyj 
produkcja cegły będzie mogła być zwięk
szona- do 8 milionów sztuk rocznie-

Z łódzkie] izby lekarskiej. Dn. 8 marca 
r- b. odbyło się posiedzenie organizacyjne 
sądu przy łódzkiej izbie lekarskiej-
Uchwalony został regulamin sądu i utwo
rzone 2 stałe komplety sędziów po 
5 członków w każdym. 

Przewodniczącym sądu został dr. 
Edward Mittclstaedt, wiceprzewodniczą
cymi dr. Seweryn Sterling i dr. Stanisław 
Skalski, sekretarzem dr. Józef Marzyń-
ski- (bip.) 

POŻAR FABRYKI. 
Wczoraj o godzinie 7'15 straż ogniowa 

zaalarmowana została wiadomością, iż wy
buchł pożar w fabryce Wiślickiego przy ul. 
Gdańskiej. 

Równocześnie w dwóch punktach mia
sta również miały miejsce mniejsze pożary. 

Na rachunek palącej się fabryki pospie
szyły 6 oddziałów straży z komendantami 
dr. Grohmanem i Szejblerćm na czele. 

Przybył również nadkomisarz policji 
p. Żóltaszek. 

Ogień wybuchł w kotłowni, gdy fabry
ka (wyroby pól-bawełniane) była w ru
chu. Na/ razie trudno ustalić przyczynę po
żaru. 

Nasiąknięte oliwą drewniane belki i 
deski w mig zajęły się i wkrótce ogień 
przedostał się na dach parterowego bu
dynku kotłowni. 

Akcja ratunkowa była niezmiernie tl» 
trudniona z powodu silnego wiatru. 

Należało za wszelką cenę niedopuścić 
ognia do graniczącego z kotlarnią główne
go gmachu fabrycznego. Dzięki wysiłkom 
straty udało się fabrykę ocalić I jedynie 
kotłownia spłonęła. 

Straty są wielkie. Fabryka przez dłuż
szy czas będzie nieczynna i pokaźna ilość 
robclniów pozostanie bez pracy, % bip. 

C H L A Ś N 1 Ę C I A. 

DO K A N A Ł U ! 

Skrzynka do listów. 
Wyjaśnienie-

Szanowny Panic Redaktorze! 
Wobec wydrukowanego we wczorejszym 

numerze „Republiki1 ' sprostowania, wy
jaśniamy, iż wiadomość ( o przetrzymy
waniu przez bank związku spółek za
robkowych mąki otrzymaliśmy z rapor
t ó w policyjnych. 

Prosząc o umieszczenie powyższego 
wyjaśnienia, kreślimy się-

z poważaniem 
Redakcja Biura Informacji Prasowych 

i Af fT* t j f i I i ,,BiP . « 

Gdy Lindley'a koncepcję pod uwagę wzięto, 
zaraz błoto na mieście nie tak czarne było, 
a że wezbrawszy radę miejską zatopiło, 
więc i koło projektu krzątać się zaczęto. 

Muszą maź kanalną zlać na akcjonariuszy, 
bo żaden belg czy francuz nam nie skróci męki 
Żadne konsorcjum obce nie dołoży ręki, 
by łodzian z ich kałuży wyciągnąć za uszy. 

Komisja łamię głowę, kędy zlewu szukać, 
gdzie prądu czystej wody, aby zmyła brudy, 
śmiałe przez r< nki, kramy, sklepy, jatki, budy, 
wszystek mikrob paskarstwa z chodników wypłókać. 

By z Łodzi nieużytki doszczętnie wyłowić, 
do miłej giełdy także potok wód się przyda, 
wszak pasierbów dolara takce gniecie bieda, 
ie pozostaje tylko „czarną" upaństwowić. 

Wszędzie, gdzie jakikolwiek tkwi przylepek błota, 
czy na stolcu prezesim, czy tet w delegaci! 
puścić należy potok, bez żadnej „krępacji' , 
niech leci do kanału w myśl „złoto do złota". 

W. Djanowicz. 

Odezwa „Mścicieli". 
Grożą oni pasKarzom śmiercią, o Ile nie zaczną periodycznie obniżać cen. — 
Nie walczą z rządem, ale wzywają, by władze nie przeszkadzały im w aRc.fi. 

cych — w bezczelny sposób krzywdzo 
nych przez spekulantów i bogaczy. 

Nie cheemy daremnego rozlewu krwi, 
i dlatego naprzód ostrzegamy winnych, — 
wzywając ich do opamiętania *ię. 

Lekceważenie naszego ostrzeżenia po
ciągnie za sobą dla wszystkich spekulan
tów, paskarzy, straszne skutki. 

Tu na terenię Łodzi ostrzegliśmy wszel 
kiego rodzaju miljonerów, wyzyskujących 
klasę robotniczą. 

Obecnie zawiadamiamy paskarzy w 
Łodzi i na prowincji, bankierów, czarnc-
giełdizarzy, obszarników, hurtowników i 
niektórych nienasyconych w zyskach de-
talistów, aby w czasie od 1-go marca do 
kwietnia co dziesięć dni obniżali ceny pro
duktów pierwszej potrzeby: jak zboża, 
mąki, mięsa, tłuszczów i cukru o 25 pro
cent. 

Niewykonanie naszego nakazu pociąg
nie śmierć lub kalectwo wyżej wymienio
nych oraz członków ich rodzin. Sprawie
dliwość będzie wymierzaną stopniowo w 
przępiągu roku. 

* rządem walczyć nie chcemy — prze
ciwnie, chcemy mu dopmóc i dlatego wzy
wamy władze administracyjne i sądewe, — 
aby zarówno w interesie państwa jrk i bie
dnej ludności nie mieszały nam w wymie
rzaniu sprawiedliwości. 

W razie zaatakowania nas przez wyżej 
wymienionych będziemy się bronili do o-
6tateczności, wierząc, że walczymy o do
brą sprawę, że lud nam dopomoże. 

Wszystkich uczciwych ludzi wzywa
my, aby w chwili zwrócenia się do nich, 
wspomagali nas w tej ciężkiej walce z ruj
nującym kraj i lud paskarstwem. 

MŚCICIELE. 

W dniu wczorajszym anonimowe zrze
szenie „Mściciele" rozesłało do prasy o-
dczwę, którą z zachowaniem właściwej 
pisowni drukujemy w całości, jako cieka
wy dokument chwili: 

Ogłaszamy co następujel 
Bankierzy, czarnogiełdziarze, obszarni

cy, hurtownicy i pośrednicy w szalony spo
sób potęgują drożyznę, przez podnoszenie 
cen na produkty pierwszej potrzeby co 
wpływa również na obniżanie wartości 
marki polskiej. 

Opanowawszy niektórych urzędników 
na wyższych stanowiskach w odpowiednich 
urzędach, starają się jaknajwięcej produk
tów spożywczych wywieźć z kraju, a mia
nowicie: zboża, mąki, bydła i tłuszczów. 

Paskarstwo robi to nietylko dla zysków 
własnych, ale jednocześnie w chęci szko
dzenia Polsce — paskarstwo z całym_ cyni
zmem i świadomością dąży do tego, aby 
doprowadzić do nędzy mlljony fizycznie i 
umysłowo zarabiających na utrzymanie sie
bie i rodzin — pracowników. 

Rząd w tej walce z paskarstwem oka
zał się za słaby! 
\ Obecne zamierzenia rządu wtedy tylko 

będą uskutecznione, jeśli z pośród społe
czeństwa również zostanie dokonany atak 
na, chciwe zysków, paskarstwo — atak, 
który nie prośbami, ale groźbą śmieroi zmu 
sł ich do zaprzestania zbrodniczych swych 
praktyk, zarówno na ciele Polski, jak na 
zdrowiu ciężko pracującej ludności. 

My — Mśoiciele, na zjazdach swoich 
w Zagłębiu 21 stycznia i w Łodzi 28 sty
cznia r. b. widząc bezsilność władz admi
nistracyjnych I sądowych, postanowiliśmy 
wystąpić do walki w obronie mas pracują-

Gustaw Zmigryder 
Warszawa, Czysta 2 M-me Henriettę 

Warszawa, Mazowiecka 6 
Przybywaj? do Lodzi, dnia 1'2-go marca z ostatnimi wiosennymi 

modelami kostjumów, sukien i kapeluszy 
GRAND-HOTEL GRAND-HOTEL 

i 
j2J!GiĈ î /̂ " P T O T N A I T O W A R Y N A U B R A N I A 

Nowa taryfa dorożkarska.. 
Na skutek podania zw. zaw. dorożkarzy m- Łodzi, magistrat zatwierdzi? 

nową taryfę za przejazd dorożkami według poniższej tabeli: 
w dzień: w nocy: 

1) Za kurs w śródmieście f 3000 mk- 4000 mk. 
2) Ze stacji Łódż-Warsz. i do tej stacji 4000 „ 5000 „ 
3) Ze stacji Łódź-Kal. i do tej stacji 5000 „ 6000 „ 
4) Z jednej stacji na drugą 6000 „ 7000 ., 
5) Za kurs ze śródmieścia na kresy miasta płacą według uwowy z pasażerem-

Bagaż do 25 klg. bezpłatnie, ponad 25 klg- 100 marek-
Pora nocna Uczy się od godz. 22 do 6 rano. 

Z wydziału handlowo-
gospodarczego magistratu 

Wobec nadejść mających do wydz-
handlowo - gospodarczego większych 
trasportów cukru, kooperatywy i zwią
zki, reflektujące na ten artykuł, powinny 
wpłacić najpóźniej do tr& 15 b. m. do 
kasy wydziału po marelr *X),000.— od 
każdego worka tytułem akcyzy, jako 
przedpłatę- Cena cukru ustalona zosta
nie po otrzymaniu frachtów i cukru. 

Pozatem wydział otrzymał większe 
zapasy ryżu i szmalcti, których sprzedaż 
odbywa się na miejscu (Pomorska Nr. 18). 
oraz w sklepach miejskich. 

Na skutek otrzymania 'ostatecznego 
cennika z kopalń, wydział podnosi ceny: 
węgla grubego na mk. 25,000 za cnt. motr., 
oraecha I i II na mk- 24,000 za ctn. metr., 
poapółkl na marek 21,000 za ctn. metr., 
węgla miału na mk. 16,000 za ctn. metr. 

M Ę S K I E I DAM9KIE 
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Bezrobocie w tramwajach. 
Stanowisko magistratu wobec strajkujących. 
W związku ze sprawozdaniem z zebrania 
strajkujących pracowników tramwajo

wych, zamieszczonem w pismach łódzkich 
i dnia 9 b. m., otrzymujemy z magistratu 
następujące informacje: Magistrat pod
czas zatargu obecnego stoi na stanowisku 
zajętcm przez radę miejską, już przed 
półtora rokiem, mianowicie; ze sprawy 
podwyżkowe są sprawami wewnętrzne-
mi pomięć , pracownikami a dyrekcja. 
Z tego powodu magistrat nieingeruje w 
sprawie strcjku i za jego przebieg i rezul

taty odpowiedzialności brać nie może. W 
swoim czasie — przed wspomnianą uchwa 
łą rady miejskiej — magistrat współdzia
łał w likwidowaniu kwestji podwyżko
wych, lecz fakt ten był wówczas wyzy
skiwany przez nieprzyjemne władzom 
miejskim żywioły, które winę każdego 
zatargu ekonomicznego usiłowały zwalać 
na magistrat. To było przyczyną zupeł
nego wycofania się władz samorządowych 
z branej na się poprzednio roli pośredni : 

czącej. 

Obostrzenie strejku. 
Wczoraj pod przewodnictwem p. Łęc

kiego odbyto się ogólne zebranie tram
wajarzy. Z przebiegu konferencji dotych 
czasowej złożył sprawozdanie p. Trzebiń
ski. Okazuje się, iż sytuacja jest nadal 
bez zmiany ze stratą dla obywateli miasta 
a szczególnie klasy robotniczej. 

W imieniu zarządu związku przema
wiał p. Smolec, zaznaczając, iż dyrekcja 
odrzuciła również zredukowane żądanie 
pracowników w wysokości 42 i pół proc. 

Okazało się również, iż nowopowstały 
związek urzędników tramwajowych z ak
cją strejkową zgadza się. 

Również okazało się, iż oba związki 
pracowników „Praca" i „Chrześcijański" 
solidaryzują się z akcją związku klaso
wego. 

Zebrani pracownicy tramwajowi przy
jęli jednogłośnie rezolucję następującej 
treści: 

„Zebrani pracownicy tramwajów łódz
kich w sali o. k. z. z. dnia 10 marca b. r. 
uchwalają, co następuje: Niniejszem zwra 
camy się do władz i do ogółu obywateli m. 
Łodzi z wyświetleniem całego przebiegu 

zatargu pracowników tramwajowych z zi 
rządem K. E. Ł.. 

Ostatnie posiedzenie konferencji mię
dzy przedstawicielami dyrekcji K. E. Ł. i 
związku pracowników tramwajowych przy 
udziale p. inspektora pracy Wojtkiewicza 
i kierownika o. k. z. z. nie doprowadziły 
do porozumienia pomimo wszelkich wysil 
ków do zlikwidowania zatargu ze strony 
robotniczej. 

Wobec czego zebranie pracowników 
tramwajarzy zwraca się niniejszem z u-
przejmą prośbą o interwencję władz miej 
scowych, jako też o poparcie swoich żą
dań do wszystkich zorganizowanych robo
tników i moralnego poparcia obywateli 
miasta, zaznaczając, przytem, żc pracowni
cy tramwajów nie odstąpią od swych żą
dań podwyżki 42 i pół proc. i postanawiają 
w razie nie dojścia do zgody do dnia 12-go 
marca r. b. zaostrzyć strejk i rozszerzyć go 
na pozostałych pracowników w K. E. Ł. 

Następnie odbyły się wybory komisji 
strejkowej, do której wybrano 14 osób. 

Należy zaznaczyć, iż w'dniu wczoraj
szym wszyscy pracownicy z K. E. Ł. zo
stali wycofani i strejk obostrzono, (bip) 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Podwyżka dla młynarzy. 

Onegdaj w lokalu inspektoratu pracy 
odbyła się powtórna konferencja w spra
wie żądań podwyżki płac dla młynarzy o 
150 proc. Młynarze motywują wysokość 
tej podwyżki tem, że od 10 stycznia r. b., 
z którym to terminem umowa zgasła, dro 
iyzna na tyle się wzmogła. 

W konferencji brali udział przedsta
wiciele właścicieli młynów motorowych, 
a z ramienia robotników delegaci związku 
spożywczego. 

Po dłuższej dyskusji zgodzono się na 
90 proc. podwyżki, wobec której młyna
rze I I kategorji będą zarabiać 1 5 , 0 0 0 mk. 
dziennie, robotnik młynarski 1 2 , 5 0 0 mk., 
prócz tego robotnicy otrzymują 2 0 funtów 
mąki tygodniowo. 

Płace dla pracowników I kategorji bę
dą regulowane między zainteresowańemi 
stronami. 

Płace te obowiązują od dnia 5 — 6 b. 
m. (bip) 

Redukcja pracy w wykończa.niach. 
Łódzcy właściciele wykoóczalń ba

wełnianych postanowili zredukować ilość 
dni pracy w tygodniu do 4-ch dni. Posta
nowienie to wywołane zostało brakiem go 

tówki i drożyzną materjałów. O ileby stan 
rzeczy nie poprawił się do dnia i-go kwie 
tnia, wykończalnie zostaną całkiem zam
knięte, (bip) 

Przed strejkiem w Zduńskiej-Woli. 
W Zduńskiej Woli przemysłowcy nie 

zgodzili się podwyższyć płac robotnikom 
w przemyśle włókieniczym o 61 proc. we 
dług orzeczeń komisji w przemyśle włó
kienniczym. W związku z tym wysłano 
delegację do okręgowego inspektora pra
cy z prośbą o interwencję. 

Do Zduńskiej Woli udał się inspektor 
pracy Zieliński, lecz na zainicjowanie 

przez niego wspólnej konferencji do pot o 
zumienia nie doszło i robotnicy postano
wili przystąpić do strejku. Jednak dzięki 
zabiegom p, inspektora, robotnicy posta
nowili poczekać jeszcze do wtorku, w któ 
rym to dniu odbędzie się powtórna konfe 
rencją pod przewodnictwem p. inspektora 
pracy, (bip) 

„Praca" żąda ubezpieczenia 
od przymusowego bezrobocia. 

Połowę ciężarów moją ponieść przemysłowcy. 
swe zobowiązania dane robotnikom, ^ 
robotnicy również winni sobie odpowie-
nio zapamiętać i należyte stanowisko | v 

przyszłości do swych zobowiązań wz£« 
dcm fabrykantów zająć. Jeżeli jedni mc 
ga uczynić tego rodzaju posunięcia, to 1 

i-1fi,rri'r>ł . I,-. . „ i , . rnnrnia-t inct in CafflO W0'" 

W piątek odbyło sio zebranie delega
tów związku „Praca" w liczbie około 
1300 reprezentantów poszczególnych 
fabryk. 

Na porządku obrr 1 były następujące 
sprawy: 1) Sprawozdanie z fabryk, 2) 
Ustawa o ubezpieczeniu od przymusowe 
go braku pracy. 3) Sprawa podwyżki, 
4) Wnioski. Sprawy powyższe referował 
jj. Kazimie.rczak, który w pierwszem 
nunkcie zwrócił się do zebranych z wez
waniem, by ci zdali sprawozdanie z sy
tuacji wytworzonych w fabrykach na tle 
wymawiania pracy i redukcji dni robo
czych-

W sprawie poruszonej zebrani w krót 
kich słowach komunikowali o faktycz
nym stanie rzeczy. Okazuje się. że, obec
nie są czynne prz°z 6 dni w tygodniu 
tylko fabryki: Gaj<*ra, Widzewska Ma
nufaktura. Stclnerła fabryka I przędzal
nia, natomiast farbiarnla i wykończalnia 
przez 4 dni. AJzerta, łlenzla Jarocińskie
go. Bennlcha, Zyiherberga. Krotoszyń
skiego, Grynstajna, Wojdysławsklego, 
Bukleta. Szwajkórta. Liirkensa. B. Rosen 
Wata, Lindenfelda \ Lewego. Turnera, 
Webera ł Rora. Alarła 1 Rousseau, Bar-
cłrisklego. njcłarhia w Widzewie m. Kona 

Są to mniejsze i średnie fabryki, resz
ta zaś pracuje przez 3 lub 4 dni w tygod
niu. Wobec tego zebrani wzywają za
rząd związku „Praca" by ten już w 
dniach najbliższych pzredsięwziął odpo
wiednie kroki u rządu celem wyjaśnie
nia ze strony odpowiednich władz spra
wy obecnego ograniczenia dni pracy, jak 
również celem poruszenia sprawy tej w 
sejmie. 

W punkcie drugim referat Kazimier-
czak podkreślił, że z powodu obecnego 
kryzysu w przemyśle włókienniczym na 
leży wystąpić do ministerstwa pracy i o-
pieki społecznej z żądaniem by to w for
mie nagłej złożyło ustawę ubezpieczeniu 
od przymusowego braku pracy, ponie
waż kryzys ten przeciągnąć się może 
dość długo, gdyż fabrykanci ujawniają 
pewne zamiary w tym kierunku. Chodzi 
o to, żeby w czasie bezrobocia robotnicy 
otrzymywali zasiłki od rządu, z których 
połowa winna być nałożona na przemy
słowców. O wprowadzenie tego rodzaju 
ustawy w życie cała klasa robotnicza 
winna rozpocząć akcję, jak również nale 
ży urządzać w fabrykach wiece, na któ
rych należy.się domagać zabezpieczenia 
minimum utrzymania w czasie kryzysu. 

Co fldo punktu czwartego referent za
znaczył, że w obecnym ciężkim czasie 
dla robotników kapitaliści moment ten 
odpowiednio dla siebie wyzyskali łamiąc 

drugiej stronie również jest to samo 
no. 

Co się zaś tyczy dalszego postępów 
nia w obecnym czasie odnośnie do Poa' 
>vyżki, to zarząd związku w przyszły" 
tygodniu ocstawi sp-iwę tę w ten spo| 
sób, że postara sit, poruszyć ^zai i ter^ 
sować odpowiednie czynniki, oraz v>. 
stąpi z odpowiedniemi źt tdaniain. do P r Z 

myslowców. . 
W sprawie powyższym rozwinęła s '* 

dość ożywiona dyskusja, w której 7 ' t " x ' 
ni podkreślili, że przeciąganie się ^" v Z ]T 
su grozi bardzo noważnymi nastc! 
mi, które mogą być groźne dla iorza^ 
puttk ner jak również może dojść o 
poważnych rozruchów na tle głodowy"' 
z powodu braku pracy. 

W ,-olnych wnioskach powzięto t"3' 
stępujące uchwały: 

1) Zebrani delegaci związku „P ra c ^ 
wzywa ' , zarząd ż u c z k u do rozpoczS' 
cia akcji na terenie rządu i sejmu w spja* 
w! ; wzmagania się w dalszym ciągu kry 
z y ó w w prz yśle włókienniczym-

2) Zebrani domagają sle od ministc f' 
stwa pracy 1 o. s. by to wygotowa'0 

i przedłożyło sejmowi ustawę o ubezp'^ 
czeniu od przymusowego braku pracy ? 
terminie jaknajszybszym. W ustawie wi» 
no być zagwarantowane minimum utrzr 
mania rodziny robotniczej 6 osób- P ° * v 

we ciężaru urząd obowiązkowo winien 
łożyć na kapitalistów. Zebrani jednocz^ 
nie zwracają się do całej klasy robotn1' 
czej by o tą ustawę na całej linji była 
poczęta energiczna akcja, gdyż tą zdoby* 
czą uchroni się na przyszłość od flaS! 
tępstw kryzysu jak również zmniejs^ 
się same te nowe ograniczanie dni ro"0' 
czych, co obecnie jest p r a k t y k o w i 
przez kapitalistów. 

3) W sprawie podwyżki zebrani P,0* 
stanowili w ciągu przyszłego tygod",13; 
rozpocząć akcję na terenie fabryk w kj£ 
runku przygotowania swych c z ł o n - " 
w sprawie wystąpienia nazewnątrz. 
stępnie postanowiono zgłosić żąda111 

związkom fabrykantów, jak również V? 
informowano p. ministra pracy o d 3 , 
szych krokach w sprawie żądań- Zebra11' 
wzywają ogół robotników m. Łodzi b> 
był w pogotowiu na zawołanie swych °, 
ganizacji winien stanąć w obronie sWe) 

egzystencji, bip. 

O budowę gmachów szkolnych. 
We wrześniu r- ub- wydział powiatowy 

zainicjował na szeroką skalę zakreśloną 
akcję budowy gmachów szkolnych dla 
szkół powszechnych w powiecie i budowę 
gmachów mieszkalnych dla nauczycieli. 

Akcję tę rozpoczęto od popularyzo
wania wśród szerokich mas idei szkol
nictwa powszechnego na zebraniach 
gminnych i gromadzkich. Z początku 
przeszkody ze strony ludności by ły wiel
kie, przedewszystkiem niezrozumienie 
potrzeb kulturalno-oświatowych i nie
chęć do płacenia podatków. Jednak 
dzięki konsekwentnie prowadzonej akcji 
w tym kierunku w 13 gminach na 19 prze
prowadzono uchwały zebrań o budowie 
szkół. Plan przyjęty przez gminy, który 
stopniowo będzie mógł być realizowany, 
jest następujący: 

Gminy rozpoczynają budowę szkół w 

roku 1923 I pracę tę prowadzą aż do wij 
budowania szkół w dostatecznej il° s CJ 
przyczem najwplerw braną jest P° 
uwagę budowa szkół wleloklasowycl'> 
także w, tych miejscowościach, w 
rych brak jest odpowiednich lokali °, 
wynajęcia. Budowa gmachów szk0.1' 
nych, Ałóra ma trwać od jednego 
trzech lat. a której koszta ponosi w PR, 
łowię państwo, a w połowie gmina' VL 
tym celu gminy wstawiły do swoi*1 

budżetów odpowiednie kredyty, k tó re -
rok 1923 wynoszą od 12 do 40 miljofl0* 
w każdej gminie. v 

Jednocześnie wydział 'powiatowi 
chcąc przyjść gminom z wydatną pom° c^ 
materjalną, wyjednał od sejmiku po*' 1 3' 
towego kredyt w sumie 90 miljonów t a £ 
że 15 do 20 proc. kosztów kosztorys < r 

wych będzie pokrywane. ^ 

Wschodnia 51 (róg Ceglelnlanej) [ i . M. F1SZLEW1CZ 
przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzonego 
materjąłu, akuratną obsługą, po cenach umiarkowanych. 227—2 

SALA FILHARMONJI 

CzwarteK, marca 1923 r. 
z. 8.30 wlecz. 

1 
wygłosi odczyt w języku niemieckim na 

temat: 

„Wielkie i małe 
KłamstWa ludzkości" 

T r e ś ć : Dzieje kłamstwa. Kłamstwo w 
współżyciu ludzi, (w miłości i małżeńswle). 
Cywilizacja nowoczesna jako kłamstwo. 
Kłamstwo pomiędzy mężczyzną a kobieta. 

Dokąd dążymy ? 875-1 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie 

od godi. 1(1—1 I od ł—T wleer. 

Nadeszła dalsza partja maszyn do pisania 

„TORPEDO najnowttego modelu t pismem 
pol6ko.francusko.nlemlecklem. 

Ulica Główna 38, m. 3 front. 
877-

Magazyn ubiorów 
L. Bornstein, 
poleca najnowsze modele 1 najlepsze towary 

Ubiory: Damskie, męskie i dziecinne po cenach 
konkurencyjnych wykonywa z własnego i powierzo
nego materjąłu. 817—6 

Wobec tego, że uKazały się w obie* 
gu weKsle z moim podpisem (fałszy
wym), oświadczam, iż żadnych weKsli 
nigdy nie wystawiałem i ostrzegam 
przed taKowymi. _ 
872-i Z . Posner. 

P R A L N I A 8 i 3 - i 

chemiczna i farbiarnia 
Farbuję I czyszczę wszelki rodzaj garderoby. Spe
cjalność firanki na ramy. S z t y w n ą biel izn*) p ra 
suję p r a w d z i w y m r y ż o w y m k r o c h m a l e m . 

R o z e n b e r g , 7. 

SPRZEDAWCA 
z branży włókienniczej, chrześcijanin, 
władający polskim I niemieckim Języ
kiem, wieku od 22—27 lat, poszuki
wany. Zgłoszenia pod .Wertheim" do 

Administracji niniejszego pisma 
843-1 

Zakład Tapicersho - Stolarsko - Meblowy 

Stanisław DerejsKi 

I Lódi, D z i e l n a M i 5 , (ront, 1 piętro. 
Posiada na składzie gotowe meble , urządzenia 

pokoi, oraz pojedyncze. 628 

Klubowe meble lakierowane podług rysunków. 

Ż a r ó w k i 
O S R A M 
do 2000 watt 

H BIURO 
Techniczne 

Ż a r ó ^ 

do 2000 *"-

„ W A T T " 
ŁÓDŹ, DZIELNA J* 12 | ( 

T e l . 0 - 7 8 Te legr . j „ W a t t LÓdt' 
wszelkie Instalacje w zakres elektrotechnik} 
::::::: wchodzące. 

Stale na składzie: M O T O R Y 
i KABLE niskiego i wysokiego 

l e rówkl n a P ^ c i a -
O S R A M o s R * . ; t , 
do 2000 watt 837—1 • do n n e 

fl. 727-8 

Z A K Ł A D 
TAPICERSKO-MEBLOWO-OEKORACYJMY 

. - ' • f ~ ; — . .t. Posiada wielki wybór krzeseł dębowy1-'" 
kozetek, otoman etc. Pzyjmujc obst;ilun K I' 

wykonanie efektowne. Ł 

M. B I M K E , Ł O D Z 

sfer 



..REPUBLIKA" 
Łódź 

!L marca 1923 r. KURJER HANDLOWY „REPUBLIKA-
Łódź 

11 marca 1923 r. 

S e j m o z ł o t y m 
p r z e l i c z e n i o w y m . 

wielkiem zaciekawieniem wycze
kaliśmy dyskusji nad planem senacyj-
"ym min. Grabskiego. Jasnem było, ze 
^•y obecnym ustosunkowaniu sią sił 
jhonnictw w naszym sejmie, oraz niepar-
^entarnym rządzie, wreszcie opozycji 
s ' e r gospodarczo-bankowych odnośnie 
'"Prowadzenia złotego przeliczeniowego, 
Projekt sanacyjny napotka na poważny 
"Por oraz sprzeciwy. 

Tem nie*mniej mieliśmy prawa przy
puszczać, że zwalczające go argumenty bą-

Posiadały szczególną siłę, gdyż chodzić 
Mzie o obalenie najszerzej z dotychczas 
Podstawionych sejmowi ujętego planu, 

owo-gospodarczego. Nie pragniemy 'karb 
' u analizować koncepcji czy rząd p. Śl
iskiego posiada polityczne dane do prze 
Powadzenia dawno okrzyczanej a dotych-
£Z a s nierozpoczętej sanacji, ale tylko pod-

rcślić charakter argumentów, używanych 
Pzeź czołowych mówców, posłów: Gła
dkiego, Michalskiego, Diamanda oraz 
Reckiego 

Prof. dr. Głąbiński w swem rzeczowem 
. Mówieniu wyrządzi: min. Grabskiemu 

^zawodną przysługę, wyrażając przychyl 
opinję o wprowadzeniu złotego. Stanął 

^ "a djemetralnle innym stanowisku od 
P o sła Michalskiego, który 
*ał 
i 

gorąco opono 
przeciw tej inowacji snując jak naj 

*rdziej ponure obrazy przyszłości, posłu 
'"kcej się złotym przeliczeniowym. 

Pos. Diamand był ostrożniejszy zastrze
l i ć się jedynie, że boi się rozczarowania 

Svviadczenie to miało raczej charakter x 
kuracji, aby móc zawsze powiedzieć: ,,a 
^ mówiłem"! 

Natomiast argumenty posła Mlchalskie-
Wobec ekonomicznie wytwornie skon 

kowanej tezy dra Głąbińskiego, nie mia 
' dostatecznej siły przekonywującej. 

Prof. Głąbiński jasno się wypowiedział 
^ W i ą c 

„Nie podzielam całkowicie pesymi-
*ttui co do losu morki polskiej w razie 
oprowadzenia miernika. Marka zostanie 
Wyż zwłaszcza wobec zwiększenia po 
datków, zwiększy się pobyt na pieniądz 
Papierowy, Zależy to zresztą i od sto 
punków politycznych. Przesadne są ró 
Wnież obawy co do wzrostu drożyzny, 
Ponieważ ceny w kraju zależą nietylko 
od cen światowych, ale i od stosunków 
miejscowych, kosztów produkcji i sto-
8Unkti między podażą a popytem" 

Tymczasem koncepcja dr. Michalskie
go polega na stabilizacji marki przez ró
wnoważnik budżetu przy pomocy zagra
nicznej pożyczki. Czy realizacja tej jest o-
becnie możliwa bez dalekoidących gwaran
cji, wyrażającej się w obcej kontroli o tem 
pos. Michalski, mówić nie chciał. Przeciw
ko złotemu, wskaźnikowemu, użył strasza
ka, że marka straci swą funkcję jako mier
nik wartości. Dla zobrazowania nieszczęść 
stąd wyniknąć mogących, przytoczył obraz 
naszego gospodarstwa, które będzie tra
wione bankructwami, zamknięciem przed
siębiorstw, bezrobociem i rozruchami, gło
dujących. Pos. Michalski, jako dyrektor 
banku, przesłyszał powiedzenie dra Głą
bińskiego określającego większość banków 
jako handlarzy waluty, gdyż zarzuciły pra
wie w zupełności akcję kredytową. 

I właśnie nasze nienormalne stosunki 
kredytowe, wywołane obiegiem marki pol
skiej, uniemożliwiającej czynienie oszczę
dności są tym bakcylem, który niezawod
nie w czasie przejściowym wywoła prze
powiadane przez posła Michalskiego sku
tki. Raz jednak trzeba z tą chorobą skoń
czyć, gdyż dążymy do ruiny. 

Z drugiej strony twierdzenie pos. Mi
chalskiego, że marka jest obecnie miarą 
wartości, nie wytrzymuje krytyki. Jest ta
ką samą miarą, jaką będzie po wprowadze
niu złotego wskaźnikowego. 

Już bowiem obecnie, nawet poczciwy 
chłopek wołyński woli sprzedawać swe 
produkty po przedwojennych cenach w ru
blach złotych, niż za tysiące marek pol 
sklch. Marka przestała dawno spełniać 
funkcję miary watoścl. O tem Wiemy tak 
dobrze w Łodzi, jak wie chłopek wołyń
ski, żałujemy jednak, że nie zauważył te
go dotychczas jeszcze pos. Michalski. 

W końcu przytoczyć należy zdanie pos 
Osieckiego, który stwierdził racjonalność 
wprowadzenia złotego przeliczeniowego 

Nie przesądzając wartości całego planu 
sanacyjnego, z powodu niemożności dokła
dnego zapoznania się z nim, stwierdzić mu
simy, że dysktisja had nim, umocniła w 
nas przekonanie, o konieczności wprowa
dzenia miernika złotego. 

Nietylko bowiem przychylni tej końce 
pcji mówcy, ale też przeciwnicy, rodzą 
jem i doborem owych argumentów stwier 
dzili potrzebę i rację tego zamierzenia mi 
nlstra Grabskiego. 

Dr. Leszek Klrkien. 

na suma bonów skarbowych wynieść ma 
50 miljonów złotydi polskich, równych 
rankowi szwajcarskiemu. Termin emisji 

ustalono na 1 ' kwietii.a i zgodzono wyda
wać bony te jana. każda z terminem 6-io 
miesięcznym płatności. Termin przedaw
nienia ustalono na lat 10, a nie jak to prze
widywał projekt rządowy, na lat 30. Upo
ważniono ministra skarbu do ustalania w 
diodze rozporządzeń warunków przyjmo
wania bonów przy wpłacaniu podatków.— 
Referat na plenum wyznaczono posłowi 
Osieckiemu. 
STOPIEŃ BEZROBOCIA W PRZEMYŚLE 

POLSKIM. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 

Według danych Głównego urzędu staty
stycznego w dniu 1 lutego br. w stosunku 
do 1 stycznia br. na terenie państwa pol
skiego zauważyć się daje obniżenie stopnia 
zatrudnienia robotników o 0'5 proc. 

Statystyka powyższa objęła 3269 więk
szych przedsiębiorstw, zatrudniających 
377.715 robotników. Największa zniżka 
daje się zauważyć w przemyśle budowla
nym — 25.1 proc, w przemyśle spożyw
czym wynosi ona — 8,8 proc, w odzieżo
wym —r 2 proc, włóknistym 0.9 proc, ma
szynowym 0.3 proc Natomiast w innych 
gałęziach przemys.u obserwujemy zwyżkę 
stopnia zatrudnienia, mianowicie w prze
myśle metalowym zwyżka ta wynosi 10.4 
proc, w drzewnym 3 proc, w chemicznym 
1.8 proc, w papierowym 1.8 proc, w po
ligraficznym 0.5 proc, w górniczym 0.4 
proc. i w garbarskim 0.1 proc 

Emisja 6 proc. złotych bonów słcarbowych 
Uchwaliła ją sejmowa Komisja budżetowa. 

Sejmowa komisja budżetowa obrado
w a nad rządowym projektem ustawy o 
^Puszczeniu 6-procentowych złotych bo

nów skarbowych. Referował poseł Oslec 
ki. Projekt rządowy przyjęto z nieznaczne 
tni zmianami. Zgodnie z projektem, ogól-

SALA FILHARMONJI 
orek , d . 13 '-raz ś roda , d . 14 marca rb. 

o godz. 8.30 wlecz. 

JAN LORENTOWICZ 
wygłosi 

D W A O D C Z Y T Y 
V NA " T ! M i 

J I N O W A Polska Literacka" 
TREŚĆ: 

ł v,** "turatury polsklel w chwili wybuchu wo|ny wszech 
Po . t i 0 w c l - * Wpływ wojny n» twórczofć polską. • 
ht, W 3 ) n y . • NnJwjMtnleJsze utwory na Ile 

TKALNIA SZTUCZNA 
Tkanie różnej foniiy 
D Z I U R nic do pozna
nia, jak w ubiorach, 
towarach, swllracli, fi
rankach, tak w dywa
nach: perskich, blichar
skich, Smyrna, wszel
kich maszynowych i kili
mach. Piotrkowska I l7 
II w. 7—0 

z a n m i i M I T U 

wojny. 
Po l ' * * ' " objawy nowel twórczości literackie) w wolne) 
lrt«. V " Ekłpreijonlścf. - Grupa literacka czasopism ,I>ro 

1 .Skauiander ONI niski, 
f«yslecki. 

upa 
J. Lechoń, 

Kazimierz Wierzyński. 
Krytyc 

Formiści. • I 
Po».7i" m ' o d e j literatury I Jego jeneja. 

Polskiej. • Dramat I komedja. • 
wnioski. 

8 »«Y <r 

Juljnn Tuwim, Antoni 
Jarosław Iwaszkiewicz, 

(Zawistowski, y grupy ,Hfc.im.im':a 
Próby polskiego (utiiryzmu. - Knbn-

Vowe cechy 
Uogólnienia i 

o nabycia w kasie Filharmonii (Okienko 
dziennie ód eodz. 10—1 I oo 3—7 wlec 

1) co-

Pralnia 
c h e m i c z n a i farbiarnia 

yimu)e wszelkiego rodzaju bieliznę oraz firanki 
| , do prania i napinania 858 

G o l B ń s k i , ^ i ^ £ ! 2 l 1 2 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, dnia 10-go marca. 
P r i m a . t 

20 poj.d. (1,02) 1.01 doi., 24 pojed 
(1.04) 1.03 iol., 24 pojed. skręt średni 

.11) 1.10 doi., twa-' (< 12) 5.11 dok, 
32 pojed. (1.16) 1.15 dok, 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.22 dok. twardy (1.24) 1.23 
doi., 40 pojed. (1.33) 1.32 doi, 40 podw 
skrę* średni (1.43) 1.42 !., twardy (1.44) 
1.43 doi. 

W nawiasach kursy z dnia poprze 
dnlego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 10 marca. (PAT). Zamknięcie 

giełdy warszawskiej. 
GOTÓWKA. 

Dolary Stan. Zjednocz, 45750—43500 
Marki niemieckie 2.12—1.95. 

CZEKI. 
Belgia 2410—2335. 
Berlin 2.14—1.97'/i. 
Gdańsk 2.13. 
Londyn 216000—208000. 
Nowy Jork 45750—43000. 
Paryi 2800—2675. 
Praga 1350—1380. 
Szwajcaria 8575—8350. 
Wiedeń 64.25—63.50. 

OBLIGACJE. 
6 proc. Obi. m. Warszaw- za lOOrb. 2600 
5 proc. m. Warszawy 390. 
5 proc. m. Łodzi 228. 

AKCIE. 
Bank Kupiecki Łódzki 4800. 
BankHMdlowy^640W^5000. 

2500 

Bank dla Handlu i Przcm. 23500—21750. 
Bank Kredytowy 14300—15000. 
Bank Przemysłowy 3300. 
Bank Przera. Lwow. 3825—3900. 
Bank Zachodni 54500—54000. 
Bank Zjedn. Ziem. Pol. 14250—14300. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 16000—16750. 
Cukier 1*68750—169500. 
Firley 18500—19800. 
Węgiel 154ooo—152ooo, 
Cegielski 109000—107500. 
Lilpop 82ooo—81ooo. / 

Modrzejów 70000—72000. 
Ostrowiec 70ooo—69ooo. 
Karasiński 15400—15750. 
Zieliński 32250—33000. 
Rudzki 42000—44000 I I I cm. 37ooo—36oo» 
Starachowice 40500—40250. V cm. 35000. 
Ursus Hem. 10250. 
Pocisk 4850—4800. 
Parowóz 13600—13900. 
Zieleniewski 91ooo—90ooo. 
Żyrardów 1,550,000—1,500,000. 
Borkowski 6050—6100. 
Jablkowscy 12000—12250. 
Żegluga 3750—3900. 
Polbal 3900—4000. 
Habcrbusch 26500. 
Nafta 7000-6800. 
Nobel 17200—17150. 
Lenartowicz 5100—5050. 
Siła i Światło 6500-6600. 
Puls 33000. 
Chodorow 46500—46000. 
Czersk 2,000,00o. 
Gosławice 56000—5700o. 
Michałow 35000—3400o. 
Norblln 18750—19500. 
5 proc. Bank Komunolny 100. 
Ćmielów 34000—33000. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 45,200. 
Marki niem- 2-15, 
Franki franc 2.740, 
Funty 214,000, 
Metalami nie obracano. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN, 10 marca. Giełda urzędowa. . 
Warszawa 47 (46 i pół) 
Marka polska 47 i pół (47) 
Nowy York 20.797.Ś5 
Londyn 1.246.84—1.253.13 
Wiedeń 28.82—28.98 
Praga 618.45—621.55 (621) 
Włochy 98.725-99.248 
Belgia 1.077.30—1.082,70 
Szwajcarja 3.880 27—3.899.73 
Helsingfors 569.74—582.46 
Holandja 8.224.38—8.264.62 
Kopenhaga 3.950.10—3.969.90 
GDAŃSK, 10 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 46.754—46.994 
Marka polska 48.62— 48.38 
Nowy York 20.947.50—21.052.50 
Londyn 98.253.75— 98.052.25 
Paryż 1.271.81—1.278.19 
Poznań 46.63-46.87 
Holandja 8.266.78—8.308.22 
Zurych, 10 marca (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 0.0118, Nowy York 5.35 trzy ósme, 

Londyn 25.22, Paryż 32.2875, Wiedeń 0.0074 jedna 
óama, Praga 15.9875, Włochy 25.5625, Belgia 24.85, 
Budapeszt 0.17 jedna ósma, Sofja 3.05, Holandja 
212, Chrlst|an|a 96.75, Kopenhaga 102.15, Stokholm 
172.55, Hiszpanja 83.20. 

B A W E Ł N A . 
NOWY JORK, 10 marca. ' Notowania 

końcowe. 
Tendencja mocna. 
Maj (30.90) 30.70. 

piec (30.07) 29i80. 
nawiasach kursy z dnia poprze-

dniego. 

Lipie 
W n 

W podwórzu lewa oficyna 
ZAWADZKA Nr. 4, I piętro. 
Ubiory dz iec inne 1 uczniowskie 
POLECA PIERWSZORZĘDILA pracownia war

SZAWSKA. 612-2 
Przyjmuje obstalnnki Z WŁASNEGO i PO-

W S°ESL.Le jzerowicz . 
E-£ 

p l a t y n ę , zęby, 
z ło to i zegark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZP1RO, 
Konstantynowska Xs 20 

284—17 

(UOJJ - d I 1 

'68-M NOJ3T31 
<8£ B>iSMOłłJłO!d 

njczp 
-OJ 080|M13ZSA\ ifSCJ 
-0(i.1i 3|UBM0lUJAZJd 

•3ZJOQ 
-XMUip|ia|/A A\ U,3A"A\ 
-oioJi ZBJO ij.iKMO.ins 

Sprzedaż wszelkiego rodzaju 

Wyrobów futrzanych 
w surowym i gotowym stanie, przyjmowanie 
zleceń I reperacji! — — Akuratna obsługa!! 
PIOTRKOWSKA 19 (w podwórzu) 
9 _ s Zusmanek I Dawidowlcz. 

fHańkl. jedwab, to
wary białe, męzkle 

i damskie 
Piotr CHAR! 
dtwn.Ch.MarkawIcz i 9KN 
PIOTRKOWSKA 37 
w podwórzu. oo\ 

lutami} MOUOIAM zepazjds 
Z a k ł a d k r a w i e c k i damski 

H . G O L D L U S T , u l . Łeoielniaiia fi? 
przyjmuje wszelkie zlecenia kostjumów i palt po
dług ostatnich francuskich I angielskich modeli. 

WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 528-6 

714-1 Szkoła tańca 
D. FRYDWALD, Południowa 10 
przyjmuje zapisy na now v i.u r s dla początkują
cych i dokształcających / O F4,)enni e o d 7 " 1 0 w -

Pomorska 

No u (Średnia) 
członek akademii kunsztu kra
wieckiego w Orezdnle, zawia-
damla o rozpoczęciu sezonu 
wiosennego. Najlepsze mate-
rjaly na składzie. 658-1 

Płace 150 procent diotei 
kupuję Brylanty, 

złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, ze
garki, biźuterje, garde

robę I dywany. 
Konstantynowska 7 

Z. MIL1CH 348-22 
prawa oficyna 1 piętro. 

LEUUIU; 

)l 
Angielski 

piszący biegle na maszynie 
potrzebny od 1-go kwietnia 
oferty wraz z w a r u n k a m i 
płacy do redakcji pod .Nb 7240 

833-1 

Z a k ł a d k r a w i e c k i 

J. B0RDS1EH. Zieiotal 
posiadający dyplom wyl-
szej szkoły f. A Majera, 
l.»rezno. zawiadamia o roz
poczęciu sezonu wiosen
nego Wykonanie podług 
r.stalnici mody. Ceny b. 
przystępne. 804-? 

http://ij.iKMO.ins
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Łożysha RulKowe, masywy, opony 
Warszawa „ROTAX" Niecała 1 Tel. 154-87 

832-2 

CZĘŚCI ZAPASOWE 
DO A. FROSS-BUESSINGA 

WIEDEŃ 

O P O Ł O W Ę 

T A Ń S Z Y 

855-3 

O D M A S Ł A 

NAJLEPSZY DO GOTOWANIA, SMAŻENIA i PIECZENIA. 

Żydowski Teatr 

„SCALA" 
Cegielniana Ns 1 8 

P i e r w s z o r z ę d n a o p e r e t k a ż y d o w s k a 
Ka tysz ' 
po raz drugi 

Jutro , poniedziałek, dnia 12 marca 8.30 wlecz. HhTIfF HIINFIU 
poraź ostatni po cenach , zniżonych „luUlilL UHIlLn 

:. Występy znanej prymadonny N E C H A M A , artysty 
I I - g o marca o godz. 8.30 wie 

K 

Chasi Dz iś , n i e d z i e l a , 1 I-go marca o godz. 8 

„ K s i ę ż n a C z a r d a s z k a " r W s z S ^ 
" sztuka Sź. Asza. - Bilety naby

wać motna w kasie teatru. (880-1 

V Ł^%- Wm ł " • 0% > T O w - A K C - D L A U R Z Ą D Z E Ń 

> Q E F I A <
 p

™ 7 £ % ± 
R u s z t k o r y t k o w y 1^£

Ł

JMS££ \ 

1 Duża 

1 oszczędność 
' węgla 

868-1 

I r . Fclk. SRBSUEHici. 
ŁÓDŹ, UL. ANDRZEJA 1 1 
Choroby skórne i wene
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
do 1115—7 i 
Oprócz świąt 

•7 i pół g. popoł. 
748-" 

i D L l S E I D l i J i 

Jeneralne zastępstwo: 
T o w . d la H a n d l u M a s z y n a m i 

Sp. z og.\ odp. 

s Ł ó d ź , u l . Qdanska Ht 6 6 

TŁUSZCZ ROSUliilY 
JADALNY 

zawiera 
1 0 0 proc. t łuszczu 

przeto Jest 

IDEAŁEM 
KAŻDEJ 

GOSPODYNI 

^^^^^^^^^^^^^^^^^ 

Przedstawiciel: 663—2 
S p . Akc . L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 

L I C Y T A C J A . 

KASA CHORYCH m. ŁODZI. 
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 roku . 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje 
do wiadomości, że dnia 21 marca 1923 roku o godzinie 
1 O-ej rano w Lodzi przy ul. Gdańskiej N° 57 odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do GRYNOCH i SA-
LOMONOWICZ oszacowanych na Mk. 1.200,000 składa
jących się z maszyny kettenstuhl Nr, 7 do wyrobu towa
ru na rękawiczki — nie czynna — rozebrana, na pokry 
cie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10-ej rano, spis zaś takowych codziennie od 9-ej 
rano do 1 p, p, w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych 
(ul. Wólczańska Nr. 225). 

Lodź, dnia 26 Lutego 1923 r. 

KAS A CHORYCH m. ŁODZI 
Dr Ed. GIEBARTOWSKI. 

8 7 i _ i Komisarz. 

Ninlej5zem mam zf.s... i zawiadomić Sz. Klijentelę, Iz zastępstwo 
moich instrumentów na Łódt "i okolice powierzyłem firmie 

Karol Koischwitz, Moniuszki 2 
do której w zakresie kupna zgłaszać się uprzejmie proszę 

Z poważaniem 
C. B E C H S T E I N , B E R L I N , 

Fabryka fortepianów i pianin. Dostawca Dwom 

u-in ? , * , c s l * n a P o w y*sze ogłoszenie, mam zaszczyt zawiadomić 
isz. Klijentelę, ze objąłem zastępstwo instrumentów na Łódź i okolice 
powyższej firmy i wybór takowych mam na składzie 

W zakresie kupna uprzejmie proszę o łaskawe zgłaszanie się do mnie. 

Z poważaniem 

Karol Koischwitz, Moniuszki 
w Łodzi mk. 11,500 i odnosz. do domu 500 mle- S \ _ t • 

iejscowa mk. 12,000 miesięcznie. \J Q l O S Z Q t \ \ & 

lekarzy specjalistów 
ul. PEotrkowska 17 (drogie r . 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościt 
od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę "U . 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 

Dr. HENRYK GOLDBERG 
a ROntgenolog 

Otworzył nowy dział terapji głębokiej. Le«* e * 
wio Gruźl icy I Guzów (złośliwych i dobro

tliwych) 742i, 
K A R O L A 4 , od 9--10 1 od 3--5 . . 

^ . U n l t a s " , P u s t a 19 , od 10-1 i od o-y 

•|Cnglish lessons, corresp0^ 
]|L dence, literaturę. Ceg'' 

niana 66, m. 25. b 4 ! r 

I I . L 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne I mo-

czopłciowe. 
Leczenie Światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Si 1. 

Przyjmuje od 9 — I i od 6 — 8. 
Dla pan od 4—5. 92—? 

D L . 
Choroby skórne wene
ryczne 1 raoczopłciowe 

DZIELNA Ns 9. 
Przyjmuje od 8—10 i pól 

i od 4—8. 
190—16 

Dr. med. P. 
ZAWADZKA N» 10. 

Choroby skórne 1 we
neryczne. — 9—12 I 5—8 
w niedziele i święta 

przed południem. 
123—9 

D L . 

Choroby skórne I we
neryczne 

przyjm. od 10—12 I &—6 
NAWROT Jfe 7. 

Dr. med. 593-1 

we-Specjallstka chor, 
wnętrznych. 

Ordynuje od 8-9 1 2-4i pół 
PIOTRKOWSKA Nr. 17. 
lub Zachodnia 52, 3-cla 

brama. 

Dr. I. SlLBEUTROl 
Choroby skórne i we

neryczne 
ZIELONA Ni 11. 

[Przyjm. od 12—1, 2—4 I 
pól 1 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp. 
736-r-l 

Lekarz dentysta 

Zawadzka 10. 
Przyjmuje 10—1 I 3—7 

739—8 

Pantofelki l\ 
prunelowe 

wykwintne! roboty 
oraz dział obuwia 
dziecinnego poleca 

„BOBO" 
Nawrot 7, w podw. 

Ogłoszenia M e : 
Posady . 

(za wyraz 100 mk.). 

Potrzebny PALAĆZ-MASZYNL 
sta do farbiaml. Z Zglo-

f Rysic Rapoport, Zielony 
nek N*. 7. 842— 

wy WYKWALIFLKO^"} 
SPRZEDAWCA BRANŻY «' ,C 

WENNLCZEJ POSZUKUJE PFF 
SADY. OFERTY DO .REPU"* 
K I " SUB. .SPRZEDAWCA'. 

86'-

BIURALISTA Z DWULCW1' 
PRAKTYKA, W INSTYW 

BANKOWEJ POSZUKUJE p°f% 
DY. OFERTY DO .REPNBJ*. 
SUB. .BIURALISTA". 666-1 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mKJ 

„ w S S A * " * 

łamiana Udzielę 
L grafji wzamian l> 
niemieckiego. Oferty ... 
Stenograf- do JMffi 

ki 

Kupno i sprzedf* 
(za wyraz 150 fil 

KUPUJĘ meble 
wany, futra, g" |,. 

robę, maszyny do *w y, 
Płacę najwyższe c« A 
Łaznik. Benedykta J* |p 
m. 13 paiter- 7 ^ 

—~<$ 
Pianino, kozetka, 3 V t 

męskie tanio do W u 
dania z powodu wy)'1 

Piotrkowska 132-9. ^ j j 

Z a g u b i o n e do^f 
(za wyraz 85 0 1 ^ Zniszczona karta V°\ 

nia na imię Roi 
wydana w Łodzi. 

Szymon Łódzki, ">#y< 
kartę rejestracyjnie! 

daną w Łodzi. 

ZG° 

Pianino zagraniczne sP''/, 
dam. Piotrkowska.'^ 

m 23. 8 ^ 

7aglnął paszport 
L ki na imię Ewy M° 5 1 

berg, wydany w WtfJ 

Bronisław Krawczyk rt« 
1891 r. zgubił * ' '„ 

bezterminowego u1 : 

wydaną w Łodzi. V ^ 

lagubione zostały: J* ^ 
Ł zaliczenie za sti 
na sumę 152.6oo n" - ° . u . 
przekaz za M 8145 "» w 

mę 85174 mk., wys«»* „. 
ne przez dom eksp.^ y, 
dlowy Finkienstein, y % 
man i S-ka, Traugu'" ^ 

Uprasza się o Cj 
wyższych dokumentow 1 

powyższym adresetr^j 

Icek Działowskl « r!! dLt< 
1 1896 roku zgubit^jj 
powołania wydaną gg{K 
stochowle. 

t ksil̂  
lagublono wyciąg z y 
L stałej ludności 
w Szczekocinach n a

 ot6t 
Jojnes Borcnsztejn 
lotcrję państwową 1 „j. 
dokumenty. Łaska*?, „j 

iclice zwróci i-|lazca zechce twf^ j , d" 
ul Piotrkowską * • łjjJ. 

llS. Radzynera. 

P r r\ +-i * * rt _ L X « . w Łodzi mk. 11,5 
r e n u m e r a t a : s i e c z n i e . - z a m i . 

>" •• • ZAGRANICĄ M K . 15.000 MIESIĘCZNIE. 

.• , . « = = = = ^ S B S = = s = = a c * a f f l kcowe o 60 proc. d ro t . j . / .ajr«n o 100 proc. drołt i /. 

Za wydawnictwo „Republika' 
cy J. Poznański. 

Redaktor Naczelny: Marian Jiasb^' 
Oitaszcwski. 

Złożono w własnej drukarni , , n o t ^ 
wej (Piotrkowska 49); odbito w D r u K 

ni Państwowej. rrT̂ ** 

za wiersz milimetrowy ma sir. n szpany- • 'Tw. 
i«»v ma m i szpany). Zaręczynowe 1 zailublncwe po tekecle mit. ,,lodpo» 
Zagrań, o 100 proc. drołt j /.n lermlaowy diulc cgloszeń admidlatr- nie " r 

ZWYCZAJNE: rak. 360 za wiersz milimetrowy (na slronle 8 szpalt). W TSKŚCIIi: mk, 760 za « # K R O
L C

£ l ' 
trowy (na str. 4 szpalty) N A U t S L A N Ł : rak. 725 za wiersz milimetrowy (na str. < szpalty). Zafflffi 
nłk. 700 z* w l « m m llmetrowy (na i tr. 4 szpalty) * ' — — • - > — ' -

KAŻDA NOWA PODWYŻKA OBOWIĄZUJE WSZYSTKIE JUŻ PRZYJĘTE OGŁOSZENIA DO ZMIANY CEN BEZ UPRZEDNIEGO ZAWIADOMIENIA. 


